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Drugi dzień obrad Sejmu Oświadczenie min. Modzelewskiego

POLSKA riAGIIE POKOJU
ale... na solidnych podstawach

W A R S ZA W A  (obsł. wŁ). —  W  
drugim dniu sesji sejmowej oma­
wiana bjła sprawa *»-aktatu mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską i Cze­
chosłowacją.

Zabrał głos min. Modzelewski, 
który w swym przemówieniu o- 
świadezył, że jest ta traktat o hi­
storycznym znaezeniu. Min. Modze 
lewski zwraca uwagę zwłaszcza na 
tą część traktatu, która mówi, że u 
podstaw układu leżą tcnioski zdo­
byte z doświadczenia to ostatniej 
wojnie, leży świadomość żywotnych 
interesów, które posiadają obydwa 
kraje we wspólnej obronie na wy­
padek wznowienia przez Niemcy po 
lityki agresji przeciwko wolności, 
niepodległości i całości terytor­
ialnej. TT podstaw leży przekona­
nie, że wspólna obrona przed ta­
kim niebezpieczeństwem — jest u- 
trzymaniem pokoju i bezpieczeń­
stwa i stanowi najwyższy cel 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Potwierdzenie tych założeń wstęp 
nych w podstawach zasadniczych—  
artykułach układu o przyjaźni i  
pomocy polsko - czeskiej, a miano­
wicie w artykule 2 i 3; art. 2 mówi, 
le umawiające się strony zobowią- 
sują się stosować za wspólną zgo­
dą wszelkie środki dla uniemożli­
wienia wszelkiej nowej agresji ze 
strony Niemiee, czy każdego innego 
Państwa, które połączyłoby się z ' 
Niemcami bezpośrednio, czy w jaki­
kolwiek inny sposób. Następnie art.
2 podaje, że 9bydwa zawierające 
pakt państwa obowiązane są do 
uczestniczenia w iueliu, jaknajszer- j 
tzej współpracy to każdej akcji, 
zmierzającej do urzeczywistnienia | 
tego planu. Przy wykonywaniu i 
traktatu obie strony zobowiązane i 
■ą do przestrzegania swych tobo-1 
wiązań, wynikających z tego arty- j 
kułu. Następnie artykuł ten mówi, j 
że Polska i Czechosłowacja nie j 
będą czekać, aż możliwość agresji ! 
Niemiec przyjmie realne kontury,! 
ale już wtedy, kiedy pojawią się j 
pierwsze symptomy zarówno Rząd j 
Czechosłowacji, jak i Rząd Pol- j 
ski będą wspólnie podejmować | 
wszeftie kroki, aby te możliwości i 
nie mogły się rozwinąć, ale aby zo-1 
•tały zduszone w zarodku. To jest 
wielką zdobyezą demokracji pol­
skiej i czc-ehesłewackiej, bo jesteś­
my dwoma sąsiadami słowiański­
mi sąsiadującymi z Niemcami i 
przez to narażonymi na agresję. 
Postanowienia zawarte w tym ar­
tykule pozwalają na wspólną akcję 
o utrzymanie pokoju w tej ezęści 
Europy, a to jest wzmocnieniem po­
koju światowego (oklaski).

Art. 3 układu o przyjaźni i po­
mocy polsko - czechosłowackiej mó­
wi: Jeżeli jedna z umawiających 
lię stron zostanie wciągnięta w 
działania wojenne z Niemcami, gdy 
by te wznowiły swą politykę a- 
gresji, lub z jakimkolwiek innym 
państwem, któreby się sprzymierzy 
ło z Niemcami, wówczas druga stro 
na udzieli jej niezwłocznie swej po­
mocy wojskowej oraz wszelkiej in­
nej pomocy i wszelkie środki, bę­
dące w jej rozporządzeniu.

W  porównaniu z układem, jaki 
mieliśmy przed 1939 r. należy zwró 
dć uwagę na jedną rzecz, a miano­
wicie: pakt sprzed 1939 r. nie gwa­
rantował Polsce pomocy automa­
tycznej na wypadek agresji niemiee 
kiej. Ptrmoe ta była zawsze jeszcze 
uzależniana w rozmowach i  w roz­
mowach tych można było kwestiono

wać kto jest agresorem. Art. 3 na­
szego układu o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy Polski i Republiki Cze­
chosłowackiej mówi bardzo wyraź­
nie, że w każdym wypadku, gdy jed­
na ze stron będzie wciągnięta w 
działania wojenne przeciwko Niem­
com, lub jakiemukolwiekbądź inne­
mu państwu, któreby się sprzymie­
rzyło z Niemcami w tej polityce, 
strona druga natychmiast bez żad­
nych rozmów i kwestii zobowiązana 
jest stronie, która podpadła pod a- 
gresję pomóc wszystkimi środkami 
będącymi w jej rozporządzeniu.

Ale znaczenie tego artykułu nie 
polega tylko na tym, że przewidn 
jemy automatyczną działalność. 
Sam fakt umieszczeń i a tego artyku­
łu jest środkiem do utrwalenia po­

koju, bo agresor wiedząc o tym, że 
przez zaczepienie jednego w państw 
będzie miał natychmiast bez żad­
nych dyskusyj do czynienia ze wszy 
stkimi naszymi sprzymierzeńcami, 
bo takie same pakty mamy jeszcze 
z republiką jugosłotciańską i  ze 
Związkiem Radzieckim — będzie się 
bał agresji, będzie hamowany w tej 
agresji t zmuszony do prowadzenia 
polityki umiarkowanej. I  tak arty­
kuł ten gwarantuje nam fundamen­
ty pokoju na naszej granicy zachod­
niej.

Po przemówieniu min. Modzelew­
skiego omawiane były sprawy gos­
podarcze i kulturalne. Min. spraw 
zagranicznych stwierdził, że część 
wkładu jest już realizowana. Dzi­
siaj pod przewodnictwem ob. Hen­

ryka Minca toczą się rokowania O 
zawarcie układu, który stworzy so­
lidną bazę i ścisłą współpracę ku 
zadowoleniu oby stron. Układ pol­
sko - czechosłowacki nie jest ukła­
dem koniunkturalnym, ale spoczy­
wa na solidnych podstawach zmie­
rzających do utrwalenia pokoju to 
obydwu krajach i zabezpieczający 
przed możliwością agresji ze strony 
Niemiec. O całkowitej słuszności te 
go twierdzenia świadczy przebieg 
niektórych posiedzeń 4 mocarstw w 
Moskwie. "Okład ten stanowi ogni­
wo, który łączy nie tylko Polskę i 
Czechosłowację i ustanawia nie tyl­
ko granice Polski, ale też granice 
całej Słowiańszczyzny. Nie jest 
przez to powiedziane, że chcemy 

(Dalszy ciąg na str. 2-iej)

Już 18-go
pierwszy transport Niemców

eznie się w  dniu 20 kwietnia a p.ze- 
prowadzać ją  będą władze admini­
stracyjne.

Ponieważ wszyscy b. obywatele 
niemieccy muszą być zarejestrowa­
ni, rozporządzenie nakłada obowią­
zek rejestrowania na administrato­
rów, dozorców, głównych lokatorów 
itp. Przewidziane są wysokie grzyw­
ny, dia tych, którzy uchylać s.ę l>ę- 
dą od tego obowiązku. Równocześnie 
dla Niemców obow.ązywai będzie za 
kaz opuszczania miejsca zamieszka­
nia, bez specjalnego zezwolenia 
władz.

W  ten sposób akcja repatriacyj­
na wchodzi w  trzecią ostateczną fa­

zę i zostanie w  jaknajkrótszym cza­
sie całkowicie zakończona.

flozpoczęcie repatriacji potoży 
równocześnie kres wszelkiej propa­
gandzie uprawianej w  Niemczech, 
jakoby Rząd Polski zrezygnował z 
dalszej akcji repatriowania Niem­
ców, oraz przekona ich, że wszelkie 
próby kwestionowani naszych praw 
do prastarych ziem piastowskich są 
bezowocne. T. T.

Newy Bfnisier żeglugi
W ARSZAW A (Obsł. wł.) 

mianowany został nowy 
Żeglugi Rapacki Adam.

Wczoraj
Minister

Tiso zawisł m szubienicy

kontroli handlu broniq

miec i postanowiono, te okapa< Ja 
Niemiec będzie zakończona dopiero 
wówczas, gdy zostaną wypłacone 
wszelkie odszkodowania wojenne. O-
mawiane były również metody kon­
tro1.: i postanowienia traktatu, który 
będzie zawarty na przeciąg 40 lat.

M OSKW A (obsł. wł.ł Na wczoraj­
szym  posiedzeniu 4 mocarstw m n. 
Mcłotow uzasadni konieczność zli­
kwidowania potencjał i wojennego 
Niemiec, potrzebę demilltaryzacii, 
likwidację karte.i i wielkich koncer 
nrw, jak również konieczność podję­
cia odpowiednich kroków przeciwko 
junkrom, wie'k'm  obszarnikom N 'e 
miec. Zakończeń e obrad zależne jest 
od rozbrojenia 1 ćemilitaryzacji Nie 
miec. Zaznaczył również, źe przela­
na krew i ofiary poniesione w  obec­
nej wojnie wymagają od nas poważ­
nego stosunku do sorawy pokoju ł 
bezpieczeństwa narodów.

W ASZYNGTON (obsł. w ł i Prezy­
dent Truman postawił wniosek o 
zrewidowanie ustawy umożliwiającej 
rządowi stosowanie wywozu broni

Na posiedzeniu tym nie powzięto 
żadnej definitywnej decyzji i obra­
dy zostały odroczone do następnej 
sesji Rady Ministrów bez powzięcia 

dia nieprzyjaznych narodów, jak ; jak.ejkolwiek decyzji. Wieczorem o- 
rćwnież o lepszą kontrolę handla mawiana będzie sprawa eksportu wę 
bronią oraz zezwoleń na je j wywóz jg la  i sprawa traktatu pokojowego ? 
ze Stanów Zjednoczonych. Austrią.

Dziś w numerze „Słowo Akademickie" na stronie 6-tej

Co dzień nteste?
Zduszenie ostatniej iskry

Zapowiedź wysiedlenia ret 
(z ty  ludności niemieckiej do 
Rzeszy spotkał > się z uznaniem 
całej prasy poisk ej. W  ciągu 
zimy br. niejednokrotnie lan­
sowane były pogłoski, jakoby 
repatriacja Niemców z Polski 
miała być raz na cawszu 
wstrzymana z powodu rzeko­
mego braku miejsca w samych 
N  emczech. Jak się obecnie o- 
ks żuje, przejściowe wstrzyma­
nie repatriacji spowodowane 
było jedynie trudnymi warun­
kami atmosferycznymi.

Polska, wstrzymując na o- 
kres kilku miesięey repatria­
cję, dowiodła ‘eszeze ra», że 
obce są je j wszelkie pobudki, 
płynące z zemsty * że prooiem 
przesiedlenia Niemców jako 
poważne zagadnienie między- 
narjsdGwe. a nie jako przej­
ście wą chęć stworzenia fak­
tu dokonanego. Niemcy byii 
wycofywani a polskiego życia 
społecznego stopniowo, w mia 
rę napływu i szkmowa nr wy eh 
fachowców. Nie brak było 
przed rokiem takich pesymi­
stów w kraju i za granicą, któ 
rzy prorokowali całkowity 
krach w przemyśle i rzemiośle 
na skutek wycofania Niem­
ców. Jak ooeonie obserwuje­
my, polskie kopalnie l lab iy - 
k i na Ziemiacn Zachodnich 
pracują z pełną wydatnośeią, 
podczas gciy np. kopalnie w  Za 
rjlębiu Ruhry nie przekroczy­
ły jeszcze 50 orec. produkcji 
przedwojennej mimo te  pra­
cują w znacznie lepszych wa­
runkach.

Na marginesie zauważyć na­
leży, że podczas gdy repatria­
cję Niemców z Polski prze­
prowadza się spra’ vn'e i szyb­
ko, repatriacja Polaków l  
Francji 1 innyeb ‘erenów na­
potyka na duże przeszkody, 
mimo wielokrotnych zapew­
nień ze strony amerykańskiej, 
jakoby popierała ona powrót 
Polaków do kraju.

Transport rolników polskich 
a Francłl przetrzymany zestal 
w  amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej przez kilka tygodni, 
ponieważ Amerykanie zażąda­
li wygórowanych opłat tran­
zytowych. Podczas gdy Nie­
miec płaci za bilet ' I  klasy W 
przejeździe przez strefę amery 
kańską C,38 dolara, każdy re­
patriant polski, przewożony W 
wagonie towarowym (patia 
artykuł we wczorajszym nu­
merze „Pan Breckway Jest 
łatwowierny") mial płacić za, 
to 10 dolarów Ponadto Ame­
rykanie zażądali za jeden wa­
gon ludzi Jeden wagon węgla 
z  kopalń śląskich. Przypomina 
to czasy handlu żywym towa­
rem.

Dlatego spodziewamy się, 
że obecna repatriacja Niem­
ców odbędzie się szybko * spra 
wnie i że pierwszego lipca br. 
miasta t wsie Ziem Zachod­
nich będą naprawdę w  100c/i 
zrepolonirowane. Kto zaś chce, 
może to uważać za naszą od­
powiedź Marshallowi: dla nas 
będzie to jedna* fakt pozba­
wiony wszelkich politycznych 
aspektów, a wypływający a 
najprostszej zasady polskiej ra 
cji stanu I konieczności stabi­
lizacji stosunków.

Wydswca 

Sp. W yd

M O SKW A -(obsł. w ł )  Na konfe-j 
rencj. 4 mocarstw w  Moskwie była 
rospatrywana sprawa d-unilitaryza- 
cji Niemiec i uniemożliwienia agresji 
przez zniszczenie sił zbrojnych i 
przemysłu zbrojeniowego w  Niem­
czech, jak rówrreż sprawa kontroli 
nad Zagłębiem Ruhry. Dalej poru­
szana była sprawa likwidacji mono- I 
połów i kapitalizacji niemieckiej, de- ' 
mokratyzacji I der.2zyfik.zcji N ie-

I ks Tiso, prezydenta Słowacji z eza- 
I sow okupacji oraz Szefa Gestapo.

PR A G A  (obsł. wł.) Wczoraj został 
wękonany wyrok przez powieszenie

T b *b m b m s m b 9 ż e s t S

Przerwa w  repatriacji Niemców, j 
spowodowana warunkami atmosfery j 
cznymi, zakończyła się. Akcja repa- i 
triacji zaczyna się ponownie na te­
renie Dolnego Śląska już w  dniu 18 ' 
bm. Pierwszy transport wyjedzie z 
Wrocławia w  nocy z 18 ną 19 kwiet­
nia. Obecnie już miejskie urzędy 
obwodowe przygotowują odpowied­
nie wykazy, zaś na ulicach miasta 
zaczynają się pojawiać grupki Niem 
ców, obładowanych bagażem, cią­
gnących na punkt etapowy.

Do końca kwietnia br. przewidzia­
ny jest wyjazd transportów z tere­
nu województwa wrocławskiego. 
Transporty odehodzić będą z nastę­
pujących mie jscowcści: Wrocław,
Brzeg, Dzierżoniów, Kłodzko, Zgo­
rzelec, Lubin, Dzierżoniów, Wrcc- 
ław, Jelenia Góra. Jak poniższego 
wynika z Wrocławia jeszcze w  tym 
miesiącu wyjadą dwa transporty, to 
znaczy ok. S089 Niemców.

Wszystkie transporty przechodzić 
będą przez Kaławsk. Zaznaczyć na­
leży, że na terenie woj. wrocławskie 
go znajduje się jeszcze ponad 200 
tys. Niemców. Z początkiem maja 
br. liczba transportów ulegnie zwięk 
szeniu.

W  najbliższych dniach ukaże się 
zarządzenie wojewody wre oławskie­
go, nakazujące przeprowadzenie jak 
najściślejszej rejestracji wszystkich 
Niemców, znajdujących się na tere­
nie województwa. Rejestracja rozpo-

Okupacja Niemiec
l a  chwili wyałaceaia odszkodowań



T a  granica
o Polsce

„U N IT A "

W  dalszym ciąga nie prze­
stają nadpływać Komcntan e 
do wystąpienia min. Marshalla 
w  Moskwie w dnia 9 kwietni* 
br. Na marginesie ataków min, 
Marshalla na zachodnie grani, 
ce Polski dziennik włoski 

„Unita" piszą:
„Problem przemyśla śląskie 

go nie jest obojętny dla kapi­
tału angio - amerykańskiego 
1 pod tym kątem należy pa­
trzeć na wystąpienie Marshal­
la 1 Beyiiia. Anglii 1 Am ery­
ce —  pisze Ugolini w  .Unita**
—  chodzi o wprowadzenie na 
6ląsku takiego reżymu. ktć-y 
by pozwolił na interwencję 
Imperializmu amerykańskiego. 
Dlatego też Marshall pragnie, 
aby przemysłowy Śląsk był 
do dyspozycji całej Eii-upz. 
Angło - Amerykanem chodź, 
jedynie o niedopuszczenie da 
socjalizacii tego przemysłu, 
ponieważ nie pozwoliłoby to 
na penetrację kapitału zagra­
nicznego na bogate tereny Slą 
Kto*. ' * "  ' ' -

„AYAN TT*
'  „Moment? ekonomłezne i 
etnograficzne, dalej sprawie­
dliwość społeczna ł bezpieczeń 
Stwo Europy przemawiają za 
pozostawieniem Ziem ?acbod. 
Bicb przy Polsce. Konstatuje­
m y nie od dziś — stwietdza 
dziennik — że niektóre mo­
carstwa bv!yov gotowe przy­
wrócić Niemcom cts dawną 
bestialską siłę, byłe tylko mo­
żna ją skierować przeciwko 

postępowym demokracjom. Ta  
kle postawienie sprawy nie u- 
latwia iednzk sprawiedliwego 
yozwiąza.ria prohieiaow cm o- 
pejskieb i opóźnia osiągnięcie 
trwałego pokoju".

„L A  VQI.< PEUPLS** 
N ab ieg i amerykańskie rraie 

kzają do zniszczenia oienoćfe- 
glolći Polski, ufałaby się ona 
W tyeb warunkacu wa«a!em 
gospodarczym Niemiec. Jedno­
cześnie Niemcy, odzyskując 
■woje bogate tereny, wzmocni 
łyby swą sytuację w Europie 
ezegc sobie niektórzy iyczą. 
Na koniec wielcy kapitaliści 
anglosascy oczekują od tych 
jnanewców. obalenia wspaosałe - 
go dzieła demokracji, podjęte­
go w wolnej Polsce. V¥ rzeczy­
wistości przebiegłość Ameryka 
nów zmierza do innych korzy­
ści —- jest to targ. proporiowa- 
By Związkowi Radziecki* mu. 
Chodzi o to aby ten zaniecha! 
omiędzynsredowłenia Zagłę­
bia EuhrW.

Dziennik podkreśla, że nie 
ma żadnego podobieństwa mię 
dzy Zagtęblea Śląska a Rn- 
hry, pierwsze Jest bowiem poi 
■kie, a druirie — niemieckie. 
Na Śląsku dokonano głębokich 
reform dcmr.kra tyczny eh. któ­
rych nie przeprowadzono w  
Zagłębia Robry. A ster kończy 
artykuł słowami- „Zostawcie 
Polskę w spokoju**.

„P A R !*  PRE8SE" 
Zamieszcza obszerny repor­

taż Gi;:on a, swego korespon­
denta s Ziem Zachodnich, .tu! 
słaj —  pisze Gigou — Polacy 
zajęli sułcjsce Niemców w fa 
brykact 1 na omach, a działa 
■trzegą Odry. Faks lest dofcr— 
aany i zostanie on prawdopo­
dobnie usankcjonowany przez 
dyplomatów, ponieważ tam, 
gdzie pracuje człowiek, rodzi 
Zię siła".

W  d r iM & tf f■ocrnlcę przelrroczenla Hf tg s  i i

lozHaz marsz, iia -żp ie rs iso
do saperów

— Na widowni
politycznej

W  KRAJU

Wywiad amk Michałowskiego
m  s p r i s i a / l e

Io w y plan repatriacji
iolaierzy p a S s h S c i»

Polska pranie pokoju

Podziękowanie
Szanownym Panora Dyrek­

torom Regionalnej Dyrekcji 
Planowania Przestrzennego, 
Zarembie t Niemi erce. 01 az 
całemu gronu Panńw Inżynie­
rów, Koleżankom I Kolegom 
i. p. Hełeny Nied/wiecalej: za 
ofiarną pomoc, serdeczność 1 
poniesioue trudy przy zajęciu 
się pogrzebem, składają ser­
deczne, staropolskie „Bóg za­
piać"

RODZICE.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
stworzyć jakąś Europę Wschodnią., 
a zaprzeczeniem tego jest choćby 
fakt zawarcia paktu przyjaźni a 

j Francją.
Podpiszemy każdy układ grmran- 

| tający nam pokój na warunkach 
i Poczdamskich. Wprawdzie niektóre 
czynniki amerykańskie s praeósta- 

| wicielem USA Marshallem na czele 
popierają dążenia rewizjonistyczne 
elementów niemieckich, powołując 
się na interes Europy, zapominając 
o dążeniu Hitlera do wytępienia na 
rodów słowiańskich —  my pragnie­
my jednak pokoju na solidnych pod 
stawach, pokoju, który daje pew­
ność jutra i wyklucza niebezpieczni 
stwo agresji ze strony Niemiec. Z 
tych samych wsględów a ie  możemy

wykonać zgłoszonych przez Mar­
shalla wniosków na konferencji 4 
mocarstw w sprawie Niemiec. Musi 
my dążyć konsekwentnie do demo­
kratyzacji Niemiec przez ich zupeł­
ne rozbrojenie i  denasyfikację. Zaz­
naczyć też należy, że wypowiedsec ie 
min. Mołotowa w sprawie granic 
P o fc i nad Odrą i Nysą zasługują 
na szczególne uznanie.

Jedynie zupełne zniszczenie m ili- 
taryzmu Niemiec może dać pod­
stawy ustroju demokratycznego » co 
zatem idzie być gwarancją trwałego 
pokoju. Stanowisko Francji w spra 
wie naszych granic sachodnich jest 
podobne do stanowiska zajętego 
przez min. Mołotowa i zostało po­
parte oświadczeniem Bidault‘a.

Obecnie możemy patrzeć w przy­

szłość z całkowitą ufnością ł  całą
Sejm poprze również nasze wysiłki 
w tym kierunku.

Izba przechodzi następnie do trze 
ciego punktu porządku dwiennego. 
Głos zabiera prezes Centralnego U- 
rsędu Planowania, min. Bobrow­
ski, który m. inn. stwierdza:

„Przedłożenie rządowe — O pla­
nie odbudowy gospodarczej —  czy­
ni zadaść postanowieniom małej 
konstytucji oraz uchwałom K ra jo ­
wej Rady Narodowej w sprawie pla 
nu 3-letniego. Uchwała Krajowej 
Rady Narodowej w sprawie wnie­
sienia przez Rząd projektu, regulu­
jącego formalną stronę planu gos­
podarczego, będzie wykonywana w 
następnym przedłożeniu rządowym 
o plamie gospodarczym*,

m oad" 1.410 osób, 17 m aja na stat­
ku „M arinę Ra\ene11 — 1.994 żoł­
nierzy, 24 maja na statku „E astera  
Prinee“  —  1.500 osób w tyra 348 
kobiet i  dzieci. 27 m aja  na sta t­
ku „Medina Y le to ry *  —  L300 żo ł­
nierzy, 30 m aja  na statku „C lan  
Laraoa4“  —  1.410 żołn ierzy i  4 
eserwca na statku „Marinę Rave- 
ne“  —  1.994 żołniersy. Podróż do 
Po lsk i trw a  około 4 dni,

Cripps « iSoskwie
LO ND YN  (obsł. wi.) W piątek uda 

js 6ię do Moskwy Brytyjski minister 
hardiu Cripps w  spraw** zwiększ*- 
nia obrotów hand'owycn między A t.  
g ,ą i Związkiem Radzieckim,

Kat giietta Mdzkiege
przed sądem

W ARSZAW A (PAP). W dato U  
kwietnia rb. rozpocznie się w sal! 
głównej Sądu Okręgowego w  Lodzi 
piec es Hassa Bietsc -.7*, kata ghett* 
łódzkiego. Rozprawa potrwa okoł* 
tygodnia.

Bomby w L s n d p ie
LO N D YN  (oosł. w l.) W Londyr.le 

w  jednym z gmachów ministerstwa 
kc’cnii znaleziono bombę, której po­
dłożenie przypisuje się terrorystom 
żydowskim.

Naokoło śmiała tu76 godz.
NOW Y JORK (obsł. wł.) Enany 

pra-rnysłowiec amerykański Re m o li 
odbył samolotem podłóż naokoło 
świata, przebywając 43.»00 km w 
76 godzinach 1 Zd mk.ataeh.

» O W O  P O LS K U  Nr. I OS Str. t

3118

Poprzednio przedstawiony prses
władze brytyjskie plan odejścia z 
Wielkiej Brytanii statków repa- 
triacyjurch dla żołnierzy polskich, 
uległ zmianom na skutek złych wa­
runków atmosferycznych i  * nawi­
gacyjnych.

W  szczegółach plan ten jest nastę 
pnjąey: 18b.m. na statku „Eastern 

| Prince“ odjedzie do kraju i .507 o- 
sób, w tym 348 kobiet i dzieci; 21 
b.ni, na statku „Medina Vietory“ 
adjedzie L300 żołnierzy polskich; 
24 h.m. na etatku „Glan Lamond“ 
1.410 żołnierzy, 29 b.m. na statku 
„Marinę Kavene“ 1.994 żołnierzy, 
6 maja na statku „Eastern Prince“ 
odjedzie 1.507 osób, w tym 348 ko­
biet i dzieci, 12 maja na tym sa- 

jmym statku —  ta sama ilość osób 
'i  tego dnia na statku „ClanLa-

M m s  m
m inistra Marshalla

ze  Stalinem
WASZYNGTON. (P A P ) — Tu­

tejsze koła oficjalne zachowują na 
razie zupełną rezerwę w ocenie spot 
kania między min. Marshallem  
a generalissimusem Stalinem. Koła 
dyplomatyczne sądzą, że w toku 
rozmowy na Kremlu omówiono nie j 
tylko kwestie, dotyczące Niemiec, | 
lecz i  wszelkie zagadnienia z-wiąza-' 
ne s całokształtem stosunków a me- i 
rykańsko - radzieckich.

Alarm powodziowy został od" J 
wołany. Przyjęliśmy to wszyscy j  
z ulgą. Odwołanie alarmu oz.ta- • 
cza jednak jedynie moment, w j  
którym klęska przestała nara- j  
stać. Dla społeczeństwa odw oła -1 
nie alansu jest momentem, w 
którym musimy przystąpić do 
wytężonej pracy, aby jak naj" | 
szybciej wyrównać straty wywn  
lane przez powódź i jak najszyb j 
eiej umożliwić kilkudziesięciu. 
tysiącom zrujnowanych przez 
nią ludzi —  powrót do normaiue j 
go życia.

Im prędzej ich ubierzemy, do 
starczymy zapasów żywności i 
niezbędnych przedmiotów doroo 
wego użytku i sprzętu kuchen­
nego —  tym szybciej będą oni 
mogli odbudować swe warszta­
ty pracy i przestać być ciężarem

1 dia społeczeństwa.
» Ofiarność społeczeństwa —  
szczególnie w pierwszej fazie kię 
ski, gdy rozszalały żywioł zagar 
niał coraz dalsze tereny —  była 
ogrómrla.' X M d 2 T  t> t&. a b y  się 
nie wypaliła słomianym ogniem 
zapału. Trzeba, aby społeczeńst 
wo zdobyło się na wysiłek ąie 
tylko duży ale i trwały —  póty. 
póki los powodzian nie zostanie 
zabezpieczony.

Ntesateftffó od stałe napływa­
jących darów w  gotówce i natu­
rze w dniach od 20 do 27 b. m. 
orgsnizaeje młodzieżowe prze­
prowadza zbiórkę odzieży, źyw- 
aośei i sprzętu kuchennego na 
terenie ealcro kraju, a to w tyas 
eeiu, aby dotrzeć do każdego do 
mu i do każdego obywatela. Je 
dyąie bowiem tak masowa ak­
cja może przy ograniczonych 
możliwościach społeczeństwa za­
pewnić dostateczną pomoc ma­
teriałową.

Młodzież, zorganizowana w 1*. 
C. K., Harcerstwo, OM. TUR, 
ZW M ., ZMD., Wiciach, YA1C4., 
A ZW M  i Komitet Koordynacyj­
ny Słiitłenekleh Organizacji bę­
dzie dysponował ciężarówkami, 
objeżdżającymi wszystkie ulice 
i osiedla.

Z żadnego domu nie powinna . 
odejść z pustymi rękami.

Nawet najskromniejsza ofiara I

Ambasador P.J*. w Londynie Mi­
chałowski, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi „Tygodnika Pol­
skiego*1, wyjaśnił wszystkie wątpli­
wości K  żołnierzy połśfeltiłfpi^zćby- 
wająeych aa terefiie Wielkiej Bry­
tanii, na temat amnestii i repa­
triacji. ' i -

Ambasador Michałowski wyjaś­
nił, że łączenie sprawy amnestii z 
repatriacją polega aa oc-zrwisirm[ 
uieporezautlesiu'' łub pragnieniu i 
świadomego wprowadzania w błąd. j 
Żołnierze b. polskich sił zbrojnych j 
na Zachodzie, nic potrzebują żadnej 
amnestii aby wracał do kraju. Mo­
gą oni wracać do kraju^jak równi 
do równych, z poczuciem spełnione­
go obowiązku, aby stanąć jak wszy­
scy w Polsce do wspólnej pracy nad 
odbudową kraju.

Orientując się dobrze w pobud-

do Polski, gdzie znajdą wszystkł* 
ułatwienia to organizacji żyda cy­
wilnego. Już w najbliższych tran­
sportach odjadzie kilkuset żołnie­
rzy, polskich, którzy zgłosili się d® 
PKPR, a następnie wyrazili życze­
nie powrotu do kraju. Wszyscy —  
powiedział na zakończenie ambasa 
dor Michałowski, którzy tylko cheą 
jechać do kraju, mają obecni* ot­
wartą drogę.

kach większości żołnierzy oficerów, 
którzy wstąpili do PK PE  wiedząc 
o przymusie moralnym nacisku 
służbowym i fałszywych Informa­
cjach, jakimi karmiono - żołnierzy 
polskich. Rząd polski nie uważa 
wstąpienia do PKPR za przestęp­
stwo i w  stosunku do członków 
korpusu również nie może być mo­
wy o amnestii. Ci, którzy zrozum 
mieli swoją pomyłkę mogą jechał

W YBITNA DZIAŁACZKA SPO­
ŁECZNA i członkini Labour Party, 
miss Dcrołhy Keling złożyła wizyt* 
ministrowi pracy i opieki społecznej 
— Rusinkowi.

NOWOM1ANOWANY AM BASA­
DOR R. P. w Moskwie — Maria* 
Naszkowski opuścił Warszawę uda­
jąc się do Moskwy. Nowomjanowar 
ny ambasador był w roku 1913 sze­
fem polskiej misji wojskowej w * 
Francji. W roku 1946 ambasador Nass 
kowski był przedstawicielem Polski w 
komisji wojskowej na Konferencji Po 
Łojowej w Paryżu.

DO PRAGI CZESKIEJ wyjechał* 
pod przewodnictwem ministra Prze­
mysłu i  Handlu Hilarego Minca, del* 
gacja polska celem prowadzenie rok* 
wań gospodarczych. Stałym zastępcą 
przewodniczącego delegacji jest dorad­
ca traktatowy Rządu Polskiego, mini­
ster pełnomocny dr. Adam Rosę.

W KOMISJACH AMNESTYINYOH 
na terenie Białegostoku ujawniło *ią 
w dalszym ciągu 1.012 osób. 

f  MINISTER PRACY I OPIEKI SPO­
ŁECZNEJ — Rusinek odbył Konferen­
cję z azefem misji szwajcarskiej w 
Polsce — Don Suisae i przewodniczą­
cym Rady zagranicznych towarzystw 

j charytatywnych — Courvoisder aa te­
mat potrzeb powojennych ludności poi 
sinej.

SEJMOWA KOMISJA ZIEM ODZY 
SKANYCH I REPATRIACJI obrado­
wała w Sejmie pod przewodnictwem 
posła Syćko (SL). Komisja wysłuchał* 
sprawozdania posła Waoata '"SL) o de 
krecie o ustroju rolnym I osadnictwie 
na obszarze Ziem Odzyskanych. Ko­
misja dekret zatwierdziła l wystąpi na 
plenum Sejmu a wnioskiem o jege 
przyjęcie.

t Rezultat zbiórki będzie nie tył 
' ko miarą poczucia obowiązku o- 
bywatelskiego społeczeństwa i 
czysto ludzkich uczuć dla niesz­
częśliwych, aie i jednym więcej 
dowodem naszej żywotności ja ­
ko Narodu i zdolności wychodzę 
nia własnym wysiłkiem z naj- 

I trudniejszych sytuacji.

Przewodniczący:
(— ) Bolesław S ierot

Prezydent R. P. 
(— ) W ładysław  Wolski, Wice - 

$ Minister AdminLstr. Publicznej, 
i  Sekretarz Generalny:

jest cenna; gdyż z wielokrotni o- ( 
na przez liczbę rodzin w Polsce, ' 
da nam tony odzieży, żywności i 
sprzętu gospttdarsk iego.

Dla ułatwienia pracy zbierają 
cym a p e l u j e m y  do spo 
łeczeństwa o przygotowanie pa­
czek zawczasu i zaopatrywanie 
ieh w spis zawartości.

Skarbnik Generalny:
(— ) Kazimer-z Rusinek, Minister 

Pracy i Opieki Społeeznjj. 
Zastępca Skarbnika Generaln :
( ) W . Kośeiński, W ice * Mini-jl

ster Skarbu.^

W  iiieia poiki t a t t u

nież dzielnie z żywiełem, ratując 804 
i mosty z 200 zalanymi osiedlami. Przy 
akcji tej ponieśli również ofiary w za 

| bitych i rannych.
| Dpia 11 kwietnia b. r. oddali Warsza 
wie most pontonowy, wspaniały dar sa 
perów. Minister Obrony Narodowej 
składa wszystkim oficerom, podofice­
rom i saperom w imieniu społeczeńst­
wa, podziękowanie za ieh ofiarną pra­
cę dla dobra Państwa i  Narodu Fel- i 
s kiego".

1 (—) Michał Żymierski
Marszalek Polski.

(—) Msrłan Spychalski.
Gen. dywizji. I

naturalnie bez ofiar, które przedstawia 
ją się cyframi 337 zabitych 1 341 ran 
cych. Przez te ofiary złożone przez sa 
perów nad odminowaniem Kraju m«g 
5y być dziesiątki hektarów ziemi od­
dane pod uprawę, drogi, meiiy, tory 
kolejow-e i wszelkie arteria komunika 
eyjae — do użytku publice: ego. Sa­
perzy rozminowali 1.9‘JO ważnych ob>ek 
tów.

W tegorocznej powodzi walczyli rów

Minister Obrony Narodowej z okazji i 
II rocznicy przekroczenia Odry i Nysy 
Łużyckiej), które nastąpiło dnia 16 
kwietnia 1915 r. wydał rozkaz do 
Wojsk Inżynieryjno - saperskich. Pod­
kreślił zasługi saperów w torowaniu 
drogi do Berlina, do Niemiee.

„Saperzy okryli chwałą polskie sztan 
dary nie tytko w czasie wojny, ale rów j 
nież należy podnieść ich działalność w 
okresie powojennym. Prowadzą oni wal 
kę dalej o zapewnienie spokojnej pra­
cy ludzkości, oczyszczają miasta l pola 
uprawne z min i  pcc-Łsfcćw.
Saperzy wydobyli 13 milionów min I 
29 milionów pocisków. Nie obeszło s>ę



ME ipose m i n i s t r a  s k u r b u  D ą b r ó w  m k i  e g o

Mn Zadrtfc ftn a rtd n  ■ M M  czasie
W dniu wczorajszym podaliśmy 

pierwszą część exposs ministra skar 
bJ Dąbrowskiego, które zostaio w y­
głoszone na otwarciu se3ji budżeto­
we; Sejmu.

W  dalszym ciągu swego przemó­
wienia minister Dąbrowski stwier­
dził, że ogólny wkład naszego syste­
mu finansowego w  Ziemie Odzyska­
ne wyniósł 30 miliardów złotych. 
Cyfra ta nie obejmuje ogromnego 
wkiadu dokonanego przez repatrian- 
tóvs i  osadników oraz wartości im­
portu zagranicznego, skierowanego 
na te ziemie.

lest to wkład olbrzym i
Wkłady powy/sze obliczać można 

na dziesiątki mi’ iardów. Jest to ol­
brzymi wkład gospodarki polskiej w 
Ziemie Odzyskane.

do stanu kwitnącego
Jesteśmy Jednak zdecydowani —

stwierdza min. Dąbrowski — nie czy 
nic w  ich zagospodarowaniu ładnych 
redukcji. (Oklaski) Ziemie te dopro­
wadzimy możliw-^a w  najkrótszym 
czasie do stanu kwitnącego.

Następnie minister Dąbrowski za­
powiedział, że w  roku bieżącym 
zmniejszy się tempo wzrostu środ­
ków gotówkowycn, emitowanych 
przez Bank Polski.

Zajdą też zmiany na odcinku kre­
dytów inwestycyjnych. Inw esty.. e 
będą finansowane ze środków, ze­
branych przei Ban* Gospodarstwa 
Krajowego z nadwyżek sektora pań­
stwowego 1 z  operacji kredytowych 
z  zagranicą.

Nie bądzie zw iększenia obiegu banknotów
Inwestycje więc nie zwiększą obie- 1  syjnej Narodowego Banku Polskiego 

g 'i banknotów I nie wytworzą nowej Jes> bilans na dzień 1 stycznia 194T 
sił/ nabywczej. j ktćry wykazywał.*

Wyrazem ostrożnej polityki eml-

Na czoło zagadnień więc wysuwa 
się opanowanie skutków ustania po­
mocy UNRRA, finansowanie inwe­
stycji i uporządkowanie struktury 
finansowej w całym gospodarstwie 
narodowym.

Sektor iniciatywy 
prywatnej i spółdzielczy

Na strukturze p.eniężnej odbijają 
sic braki organizacyjne poszczegól­
nych sektorów.

"W sektorze inicjatywy prywatnej 
tworzą sią punkty zatrzymania obie­
gu pieniężnego.

Prężność gospodarcza sektora spół

Stan obiegu biletów bankowych 
suma udzielonym rcdytow 
stan zadłuż ;n ’a skarbu państw* 
pieniądze 1 należności sagr.

Następnie min. Dąbrowski potępił 
dywersyjną dz.ałalność elementów 
spekulacyjnych, które rozpowszech- 
n.aja kłamliwe wieści o rzekomej 
przygotowywanej przez Rząd wyro U

60.0fi5.800.000
55.283.01)5.600
S3.00C.009.000
1.703.144.092

nie biletów Narodowego Banku P o l 
■kiego.

Pogłoski te nie mają iadnycb pod
staw —  prowadzą natomiast do iw yż  
k ł kursów na czarnej giełdzie 1 zw yt 
ki cen.

dz,'f lczego pomniejsza słabe wypo­
sażenie we własne środki obrotowe.

W gospodarce samorządowej daje 
się zauważyć małą wydajność źródeł 
podatkowych w  miastach

Dla pokonania tych wszystkich tru 
dr.ości konieczne jest maksymalne 
napięcie energi Rządu i całego spo­
łeczeństwa.

Trzeba pogłębić oszczędność i wal­
czyć z niesprawnością gospodarczą,

Hierarchia potrzeb
Omawiając następn'e hierarchię 

potrzeb w  zakres e odbudowy kraju 
minister Dąbrowski wysuwa na czo­
ło zagadnienie ustosunkowania się

J rolnictwa wobec przemysłu po znie­
sieniu na wsi świadczeń rzeczowych 
1 przejściu na świadczenia pieniężne.

Nasuwa się p y lą ce  czy sprawność 
poboru świadczeń pieniężnych ze wsi 
jesr dostateczna w  świetle dynamiki 
rozwojowej naszego życia gospodar­
czego.

Oszczędność i praca
„Oszczędność i praca to jedyna 

• di ega Polski do dobrobytu".

Rząd konsekwentnie zmierza do 
podniesienia poziomu dobrobytu o- 

i bywateli. Dochód społeczny mu»l 
- być sprawiedliw e dzieiony. Dlatego 
j tez Rząd będzie zwalczał wszelki* 
1 próby przesunięcia części dochodu 

I społecznego w  kierunku czynników, 
spekulacyjnych.

M a  (UJU dnia

Wymowa miliardów

„Muszę z tego miejsca z całą stanowczością zaprzeczyć —  ośwład 
cza minister skarbu — tym kłamliwym wieściom, przynoszącym dot­
kliwe straty. Rząd nie zamierza przeprowadzi żadnej wymiauy 
pieniędzy, Rząd dąży do stabilizacji wartości pieniądza poprzez 
wzmożenie produkcji, uproszczerle wymiany towarów, poprze* 
równowagę budżetową I planową, celową politykę kredytową I 

pieniężną". ■

Siosuki finansowe z  zagranicą
Minister przechodzi następnie do 

omawiania stosunków polskich z  za­
granicą. N ie można w  tej chwili prze 
widzieć, kiedy będziemy w  stanie 
podjąć obsługę naszycn zobow.ązań 
pożyczkowych wobec zagranicy.

W  dziedzinie towarowej zwiększa 
się zasięg geograficzny naszego ek ­
sportu. Wartość eksportu w  roku 
1*>4C wyniosła 125 lys dolarów. Mimo 
spodziewanego wzrostu w  roku bie­
żącym są trudności w  finansowaniu 
importu niezbędnych instalacji, su­
rowców oraz żywności.

P o ży c zk i zagraniczne
W r. ub. obok pomocy jaką były 

dostawy UNRRA uzyskaliśmy poży­
czkę na zakup demobilu w USA w  
sumie 50 milionów dolarów oraz na 
zakup materiałów kolejowych w  
USA 40 milionów dolarów, tudzież 

pcżyczkę w  Szwecii 103 miMonów 
koron. W  roku b.ei. otrzymaliśmy w

ZSRR pożyczkę 28 mJionów dolarów 
w  złocie.

Nie ratyfikowanie umowy o 
zwrot naszego złota w  Anglii Jest 
dla nas szczególnie dotkliwe.

Gdyby Polska otrzymała większą 
pomoc finansową z zagranicy mo­
głaby stać się bardziej aktywnym 
państwem w  wymianie międzynan - 
dowej i eksport z Polski mógłby 
przyczynić się do złagodzenia trud­
ności w  wieiu krajach, zwłaszcza wy 
nikłych z braku węgla.

Trudności roku 1947
W końcowym ustępie swego prze­

mówienia min. Dąbrowsk, kreślił 
peispektywy trudności guspodar- 
czych 1 finansowycn. które niesie 
rek 1947.

Kończą się dostawy UNRRA, zima 
1 powódź wywołoiy duże slraly, w  
kraju brak wielu towarów przemy­
słowych.

Expose ministra Skarbu Dą­
browskiego oylo wielkim w y ­
darzeniem dnia w polskiej po­
lityce wewnętrznej.

Znamieniem bowiem czasów 
dzisiejszyen Jest myślenie ka­
tegoriami gospodarczymi. Cy­
fry, którymi operował mini­
ster Dąbrowski mnszą być 
przekonywującymi dla każde­
go, kto rozumie znaczenie czyn 
nika gospodarczego w  życiu 
współczesnym.

Dla nas mieszkańców Ziem 
Zachodnich na czcło proble­
mów poruszonych przez mini­
stra Dąbrowskiego wysuwa się 
niewątpliwie kwestia Ziem Od 
zyskanycn. Jaką jest tempe­
ratura uczuciowa w  stosunku 
do tych Ziem —  świaoczy bu­
rza oklasków na ławach po­
selskich w  chwili, gdy mini­
ster Dąbrowski zapowiedział, 
że wydatki na zagospodarowa 
nie tych ziem zredukowane 
nie będą — i że w  krótkim 
czasie ziemie te zakwitną peł­
nym dobrobytem.

Nasz państwowy system f i­
nansowy zainwestował tu w  
czasach najcięższych, gdy wał­
czyliśmy z detieytem budżeto- 
wym — ‘10 miliardów złotych. 
W  hierarchii potrzeb Da czo­
ło wysuwano suwsze odbudo­
wę Ziem Odzyskanych. Dzie­
siątki miliardów złotych rzuci­
li w  tę ziemię repatrianci i o- 
sadnicy, przywożąe tu cały 
swój ocaiaiy z wojny dobytek.

M y Niemcom reparacji pła­
cić nie oędziemy. Zostawili o- 
ni te ziemie zniszczone, zbu­
rzone, wyludnione. M y je za­

ludniliśmy, w  dużej mierze 
odbudowaliśmy. Oddanie icb 
Niemcom — byłoby zapłace­
niem przez Polskę reparacji 
najeźdźcom. Jak to zaznaczył 
słusznie dyr. Grosz na jednej 
■ konferencji prasowyeh.

Minister Dąbrowski położył 
szczególny nacisk na watkę z 
dywersją gospodarczą. Podczas 
gdy wróg od zewnątrz usiłu­
je atakować nasze prawa do 
tych ziem — spekulacyjna dy­
wersja wewnętrznego podzie­
mia gospodarczego rozpoczęła 
ofensywę zbrodniczej p ’otki. 
Tym  razem zaatakowano na­
szą walutę. Sieje się wyssane 
s palca pogłoski o wymianie 
pieniędzy, która lic ,eży naj­
zupełniej w intencjach Rządu, 
jak to kategorycznie z trybu­
ny sejmowej stwierdził mini­
ster Dąbrowski. Cele spekula­
cji są jasne — wywołać ucie­
czkę od waluty krajowe; i spo 
wodować sztuczną hausse na 
czarnej eiełdue oraz zwyżkę 
cen towarów pierwszej potrze­
by. Niewątpliwie kategoryczne 
oświadczenie ministra zaharnu 
je tę orgię.

Minister Dąbrowski nic krył 
w swym przemówieniu trud­
ności jakie nam niesie rok 
1947, rok bez UNRRA, rok po­
wodzi ostrej zimy, i wielkich 
ciężarów inwestycyjnych. Jed­
nakże dzięki pracy 1 oszczęd­
ności przezwyciężymy wszyst­
kie trudności.

Minister Dąbrowski rozwiał 
dalej wszelkie nadzieje speku­
lacji na in flic ię. Inwestycje

nie będą pokrywane papierem 
nowych banknotów Emisja bę 
dzie miata o wiele mniejsze 
tempo u‘ż w  -oku 1346. Obieg 
banknotów wynoszący bO mi­
liardów złotych podn!ósł się w  
stosunku do roku ab. o 7,fi'/i 
co stanowi minimalną zwyżkę 
wobee zwiększenia się dyna­
mizmu naszego życia gospodar 
czego.

Mowa ministra Dąbrowskie­
go jest ostrzeżeniem dla spe­
kulacji dorywczej — a w iel­
kim pokrzepieniem dla wszy­
stkich Indzi pracy, nic wyłą­
czając tych przedstawicieli sek 
toru inicjatywy prywatnej, 
którzy się wyraźnie odgrodzi­
li od orgii spekulacyjnej.

Powrócimy jeszcze kiikakro 
tnie do omówienia cyf'- bndże 
towych. Tu chcemy Jeszcze tył 
ko jedno nadmienić. Minister 
Dąbrowski słusznie podkreślił, 
że w  budżecie nowym przewa­
ża troska o człowieka. Wydat­
ki na oświatę, opiekę społecz­
ną, dożywianie itd. wynoszą 
47,9 całego budżetu — ■ w roku 
1937/38 wynosiły zaledwie 28,8 
proc. W tymże czasie zmniej­
szyły się wydatki na wojsko, 
sprawy zagraniczne, bezpie­
czeństwo itd. z a9,jVo na 25,2 
proc. Oznaczą to, że ceiem pań 
stwa — Jest przede wszystkim 
opieka nad jego obywatelem.

Expose ministra Dąbrowskie 
go było jednym z (trzepiących 
momentów naszego dnia co­
dziennego na irucliijm przed­
nówku roku 1947.

Z. UR.
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O ludziach r
Znalem człowieka, który nigdy 

nie wychodził z domu w dni sło­
neczne, a jeżeli przypadkiem zna­
lazł się w słońcu, to podnosił 
wzrok ku niebu, byle tylko nie po­
patrzeć na ziemię.

Był to człowiek, który bał się 
własnego cienia.

Są ludzie, którzy sprawiają wie­
le kłopotu lekarzom w chwili gdy 
znajdą się na stole prosektoryjnym. 
Lekarze bowiem nie mogą znaleźć 
Ich serc. Byli bowiem przez całe 
życie ludźmi tak małego serca, że 
ważny ten organ zmalał do tak mi­
kroskopijnych rozmiarów i trud­
no go w piersi odnaleźć.

Bywają ludzie o „zajęczych war­
gach", ale jeszcze więcej jest ludzi 
„o zajęczych sercach".

Są ludzie twardzi, jak dąb, lecz 
są też ludzie - osiki, drżący przy 
lada wietrzyku, a nawet w  czasie

nalego serca
całkowitego „postoju" powietrza.

Żal mi tych ludzi, którzy żyją pod 
znakiem bojaźni. Ci ludzie czuliby 
się bardzo źle, gdyby pewnego dnia 
zabrakło im powodu do bojaźni. 
Oni się boją, iż pewnego dnia nie 
będzie się czego bać. Oni boją się 
dziś już epidemii grypy po piątej 
wojnie światowej, boją się powodzi, 
gdy roztopią się lody Antarktydy, 
boją się, że Morskie Oko zacznie 
zezować, a Swinica wybuchnie la­
wą. Nie pojadą na Kasprowy, 
gdyż przypuszczają, że kolejka li­
nowa zawiązała sobie napewno li­
nę na supełek, aby nie zapomnieć 
zerwać się, gdy oni będą jechać na 
szczyt. Ci Indzie boją się kominia­
rza i za żadne skarby nie wsiedli- 
by do „kominiarskiego" pociągu, 
idącego do Zakopaną;©.

Ci ludzie, gdy w Krakowie bu­
dowano pierwszy „dwupiętrowy"

drapacz chmur —  bali się, że przy 
najbliższym trzęsieniu ziemi „dra­
pacz" ten zawali się i zasypie 
gruzami Sukiennice wraz z Barba­
kanem. Ci ludzie drżeli, gdy pierw­
szy tramwaj przejeżdżał pod Bra­
mą Floriańską, będąc przekonani, 
że tramwaj rozniesie stare mury.

Ci ludzie boją się słońca, deszczu, 
śniegu. Boją się każdego klimatu. 
Boją się zmian, a gdy sytuacja się 
stabilizuje —  boją się stabilizacji.

Do takich hojaźliwyeh ludzi —■ 
należy moja znajoma pani Anna.

Niedawno wpadła do mnie do re­
dakcji i wola ze zgrozą.

—  To pan jeszcze tu?
—  Tafs tu —  stwierdzam.
—  To jeszcze was nie ewakuowa­

li?
—  Dokąd?
— Jak to, pan siedzi w prasie 

i nic pan nie wie? Wrocław będzie 
ewakuowany —  już wszyscy się pa­
kują. Właśnie przed chwilą sprze­
dałam trochę ruchomości, żeby ku­
pić żywność na drogę. Pan wie jak 
wygląda ewakuacja? Pan to pew­
nie przechodził. Mężczyźni mają

dziś w  nocy wyjść z miasta.
—A  ile pani dostała za te „rucho­

mości"?
— Głupie 300 kawałków... Na kil­

ka tygodni życia. Zresztą pan wie, 
rząd chce zarobić na ewakuacji i 
bilet do wagonu sypialnego pociągu 
ewakuacyjnego kosztuje 10.000 zło­
tych. Ale niech tam. I czekolada 
podrożała. Zresztą co to wszysiko 
znaczy i tak pieniądz jest bez war 
tości. Pan wie, że minister skarbu 
zaprzeczył, że mają wymieniać pie­
niądze — to znaczy, że napewno pla 
nują wymianę banknotów — w sto­
sunku 1 złoty za 1.000 złotych.

—  Więc zdaniem pani pieniądz 
jest bezwartościowy?

To czy nie mogłaby pani poży­
czyć mi 10 takich „bezwartościo­
wych „kawałków"?

Zaperzyła się.
— Chce pan samotnej kobiecie 

odbierać ostatnią radość życia, ra- 
buś! —  pożyczyć!... Dziś właśnie, 
kiedy mi trafia się kupno takiej 
wspaniałej nieruchomości w Zgo­
rzelcu... wie pan, piękna knajpa 
przemytnicza —  jedwabne życie...

—  A  co będzie, jak zniosą granicę 
— to nie będzie przemytu — pod- 
szepnąłem.

Kzueiła na mnie złym okiem.
—  Panikarz...

W  kilka dni zatelefonowałem do 
niej o godzinie 3-eiej w nocy.

— Proszę pani — okropne wia­
domości — pewien astronom w Hi­
szpanii obliczył, że w roku 2345 na­
stąpi koniec świata...

— O jej ...ale mnie pan przestra­
szył... Zaraz, zaraz, w którym roku 
2245...

— Nie, w roku 2345....
— Ach kamień mi spadł z serca 

— ale mimo to boję się, a nuż do 
tego czasu lekarze wymyślą elis- 
kir wiecznego życia i będę musia­
ła tak młodo umierać...

Przyszła mi na myśl ta przemyt­
nicza knajpa tej starej jędzy szab­
rownicki — powiedziałem więc jej 
na dobranoc:

— Niech się pani nie martwi, 
droga pani Anno, „raz w kozie 
śmierć".

ZB IG N IEW  GROTOWSKI.
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NA TERENIE TARGÓW POZNAN 
SKICH wre już gorączkowa praca 
W chwili obecnej kończy się prace 
malarskie w „Pałacu Targowym" oraz 
przygotowuje się dolne kondygnacje 
„Wieży Dolnośląskiej". W ciągu orat 
nich kilkunastu dni wyrosło wiele no 
woczesoych pawilonów o ciekawej kon 
strukcji. Impreza poznańska pod każ­
dym względem zapowiada się jaKaaj- 
łepiej. Oficjalny swój udział w 'lar 
gach zgłosiły dotychczas: Bułgaria,
Czechosłowacja, Dania. Francja, Ho­
landia, Jugosławia, Meksyk, Węgry, 
Włochy, Z.SR.R. Udział zagranicy w 
targach w Paryżu, Sztokholmie, Pra­
dze _  był o wiele skromniejszy. W 
tegorocznych targach w Brusseii bio­
rą udział tylko 4 państwa.

KOŁOBRZEG ma w przyszłości od  
nić rolę portu handlowego, rybackie­
go i wojennego. Ma stać się również 
miejscem uzdrowiskowym. Kołobrzeg 
uzyska dogodie połączenia komunika 
cyjne z Poznaniem, Szcze;:nem i 
Gdańskiem. Rozplanowanie miasta zo 
stanie zmienione. Dzielnica hamlo- 
wo 4 biurowa zostanie umieszczona w 
pobliżu portu i dworca kolejowego.

MOST w Kole na trasie Poznan — 
Warszawa zerwany przez powódź zo­
stał odbudowany.

POŁOWY RYB wzrosną w roku w 
stosunku do roku 1&46 o 64 proc. i 
wyniosą 36.000 ton wartości miliarda 
złotych.

LODOŁAMACZ w porcie szczeciń­
skim. zakupiony w Danii został już 
„ochrzczony" i otrzymał nazwę „Pc 
sejdon".

NA L IN II SZCZECIN — SWINOUJ : 
SCIE otwarto już żeglugę pasażersko • 
— towarową, kursuje tam siatek — • 
„San".

1.000 DZIECI RUMUŃSKICH spę- I 
dzi lato na ziemiach polskich- MO' 
dzieci przybędzie do Agnieszkowa pod i 
Jelenią Górą.

„Stały Czytelnik".
Swego czasu wyszło rozporządzę 

nie władz, aby wszyscy „ludzie pod 
ziemia" ujawniali się; kio nie do­
pełnił tego obowiązku wówczas, po 
winien to zrobić obecnie. Prawda, 
że po wkroczeniu Armii Czerwonej 
zerwaliście z podziemiem i pozosta 
jecie na państwowej posadzie, i to 
na wyższym stanowisku. Nie ma­
cie żadnych grzechów na sumieniu 
i amnestia jest Wam niepotrzebna. 
Być może, że w tych warunkach 
Wasze nieujawnienie nie pociągnie 
ładnych złych następstw. Radzili­
byśmy jednak — dla porządku i mi 

lego spokoju — ujawnić się, aby 
nie mieć sobie nic do wyrzucenia 
i uniknąć w przyszłości możliwych 
komplikacji. Nikt nie może ręczyć 
za to, co będzie, — i  sprawa ta mo­
że kiedyś ,wyleźć“ w- najnieodpo- 
wiedniejszej chwili i formie. „Strze 
żonego Pan Bóg strzeże". Do u- 
jawnienia się dokumenty z czasu 
pracy konspiracyjnej są niepotrzeb 
ne, wystarczy podpisanie zeznania. 
Co do uznania stopni wojskowych 
i odznaczeń, zdobytych w konspi­
racyjnej walce, to sprawa ta jesz­
cze nie jest definitywnie załatwio­
na. Należy przypuszczać, iż władze 
wojskowe wydadzą w swoim czasie 
odpowiednie zarządzenia, (ło)

OB. „GROŹNY" niepokoi się: 
„Czy ujawniający się dowódca 

oddziału jest zobowiązany do u jaw- ' 
nienia nazwisk swych podwład­
nych i zwierzchników? Bo to było­
by sprzeczne z mym sumieniem,

Prace Instytutu Pamięci Rarodowei

Kardynał H ond
w  Białymstoku

Do Białegostoku przybył kardy­
nał Hlond, na uroczystość konse­
kracji księdza profesora Michała 
Klepacza, który obejmie diecezję 
łódzką.

Nasz konkurs

Usuwamy ślady niemczyzny
Podajemy ,v dalszym ciągu część 

nadesłanych nam w  ramach konkur­
su materiałów, dotyczących „pamią­
tek" niemieckich w naszym mieście.!

Kołłątaja 16 — duży złocony na­
pis „Herman W it!"

Małachowskiego 14 — duża tabli­
ca „Durchfahrt verboten".

Traugutta 146 — „Suedfrucnte itd.
Krakowska R3 — niemiecka nazwa 

firmy.
Jarosława Dąbrowskiego — na- j 

pis nad bramą „Breslauer Mitchhof"

Ogrodowa — Hala Targowa — du­
ży napis „Markthalie" zaś powyżej 
napis.

Stalina 43 — na boczne* ścianie
duży napis „Zum itd.".

Stalina 59 — na bocznej ścianie 
duży napis.

Wincentego Witosa 53 — niemiec­
ka tabliczka przy bramie.

Trzebnicka 56 — wewnątrz bramy 
duży napis niemiecki.

Oławska 8 — ,_D?ckhoff“.
Oławska 23 — „Juiis Seheyde"

Niesłychanie ciekawe prace In­
stytutu Pamięci Narodowej obejmu 
ją okres 1SG4 — 1945. Przestudio­
wanie tego osiemdziesięciolecia po­
zwoli na wyczerpujące ujęcie naj­
ważniejszych wątków historycz­
nych zarówno politycznych jak so­
cjalnych i gospodarczych. Biblio­
teka Instytutu liczy obecnie 1J>00 
tomów. Historia okupacji niemiee 
kiej w Polsce oraz wszechstronne 
oświetlenie hitleryzmu — oto czo­
łowe zagadnienie, nad którymi pra 
cuje Instytut Pamięci Narodowej. 
Biblioteka pochwalić się może cał­
kowitymi kompletami pism nie­
mieckich, jak np. Das Reich, Vol- 
kischer Beobachter, kompletami 
słynnych „gadzinówek" — czyli pra 
sy okupacyjnej oraz licznymi pla­
katami, rozporządzeniami i okól­
nikami władz niemieckich. Instytut 
posiada również zbiór warszaw­
skich afiszów egzekucyjnych z ro­
ku 1943/44 oraz podobne afisze z 
wielu miast polskich. Ponadto In­
stytut warszawski posiada naj­
większy w całym kraju zbiór poi- { 
skiej prasy konspiracyjnej, liczący 
333 tytuły odzielnych czasopism.

Archiwum instytutu zawiera licz 
ne broszury, odezwy i ulotki 
władz konspiracyjnych, raporty o 
terrorze, informacje tajnych ko­
mórek więziennych i dokumenty 
polskich organizacji wojskowych. 
Osobny dział stanowi Powstanie 
Warszawskie.

Wśród czasopism i druków pow 
stańezych na plan pierwszy wysu­
wa się plik rozkładów dowództwa 
warszawskiego. Starannie zredago­
wana, na eleganckich białych blan 
kietaćh. Drukowane wśród wybn- 
chów bomb i piekielnego zgrzytu 
„latających krów".

Jednym z pierwszych zadań In 
stytutn było opracowanie ankiety 
Głównej Komisji Radań Zbrodni 
Niemieckich w Polsce, dotyczącej 
niemieckich obozów zagłady oraz 
miejsc straceń w Polsce. Na pod­
stawie tej ankiety powstała praca 
p.t. „Obozy zagłady" — obozy kon­
centracyjne i obozy pracy na 
ziemiach polskich w łatach 1939 — 
1945“ — drukowane w I tomie Biu­
letynu Głównej Komisji Badań 
Zbrodni Niemieckich w Polsce.

H. M.
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Kupon Konkursowy
Imię i nazwisko:

Adres:

UWAGA: Do kuponu należy dołączyć notatkę konkursową.

Informacja ...nieśnifetna
„Naprzód Dolnośląski * w  „r  

tykule zamieszczon-ni w Nr.
83 pod tytułem „Kto chemiie 
spadek po Ministerstwie Inf<i 
inaeji i Propagandy? ‘ donos; 
co następuje: ,„..Tak w ‘ęe in­
formacją zagraniczną po daw­
nemu zajmować sie będzie 
N S Z _“

Słusznie! Po dawnemu! To 
znaczy szkodzić Pańsiwn Pni- 
skiemu ir* każdym krekn, 
prawda?

Informacja o tyle nieścisła 
i nieńwietna, że NSZ-efowi ma 
ło kto już za granicą wierzy..

Oj, korektorze —  niebn^e!
<WD).

CO PISZA INNI
■ -    A u  ■ ■ —

„Drang nach ostań
złamany”

„Dziennik Bałtycki" w artykule 
„Drang nach O sten" kreśli dzieje
1.000 letniego nacisku niemieckie­
go na ziemie słowiańskie.

Nacisk ten szedł 10 dwu kierun­
kach:

1) wzdłuż Wybrzeża Bałtyku po­
przez słowiańskie Pomorze i  Ma­
zury i  dalej przez ziemie litew ­
skie, łotewskie i  estońskie, aż po 
zatokę Kronstadtu.

2) w górę doliny Odry ku żyznym 
glebom Dolnego Śląska oraz ku 
złożom surowców mineralnych, 
które wyznaczyły ziemiom śląskim 
kierunki rozwoju gospodarczego. 
Element niemiecki drogą osadnic­
twa oraz zdobyczami wojennymi 
kolejno opanował ośrodki eksploa­
tacji złota (okolice Legnicy, Zło- 
torii, Złotegostawu) złoża cynku i 
huty żelaza (K ow ary ) ołowiu * 
cynku (Bytom, Tarnowskie G óry ), 
aż wreszcie sięgnął po jeden z naj­
większych ośrodkóic europejskich 
produkcji węgla kamiennego t. j .  
po polskie Zagłębie Wcglmce.

Punkt szczytowy 
ekspansji

TT punkcie szczytowym swej eks­
pansji wschodniej —  Niemcy o- 
siągnęli:

1) Otoczenie Czech
2 ) opanowanie północnej ' części 

Bram y M oraw skiej,
3) odcięcie od Bałtyku dostępu 

Słowianom zachodnim,
Ji) opanowanie wszystkich za­

chodnio - słowiańskich żródet 
surowcowych.

Te wszystkie zdobycze niemieckie 
przekreśliły uchwały poczdamskie.

PoiitfCzn  ̂ penicylina
rfNaprzód Dolnośląski“ daje pew­

ną syntezę obrad konferencji mos­
kiewskiej. Zwołanie na 28 kwiet­
na generalnej sesji ONZ świadczy 
że obrady w Moskwie nie potrwają 
już długo.

Jaki był wynik tych obradT Ci, 
którzy widzieli w nich rodzaj „mię 
dsynarodowej penicyliny" , leczącej 
wszystkie niedomagania świata, 
zawiedli się. Żadnej z wielkich 
chorób, gnębiących świat nie zdła­
wiono. W  większości zasadniczych 
spraw nie osiągnięto porozumie­
nia.

Ci wszyscy jednak, którzy uwa­
żają, że konferencja moskiewska 
była tylko startem dla dalszych ob 
rad „wielkiej czwórki", mogą być 
optymistami. Konferencja mo­
skiewska w dużej mierze skrystali­
zowała stanowisko poszczególnych 
mocarstw wobec najważniejszych 
zagadnień. Nastąpiła tam wy­
miana poglądów, która może posłu­
żyć za podstawę do dalszych per­
traktacji. Dowodem, że tak właś­
nie należy patrzeć na konferencję 
moskiewską jest fakt wysunięcia 
przez min. Marshalla projektu 
paktu czterech mocarstw.
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wi się o cenach, szabrze, przydziale 
instrumentów.

Podsłuchałem, jak jedna pani się 
żaliła:

— Niech sobie pani wyobrazi —  
wniosłam podanie o przydział fo r­
tepianu...

— Czegot — zapytała ją  osoba 
siedząca naprzeciwko.

— Paniusie nachyliły się do sie­
bie i podniosły yłos. Obie miały 
słuch przytępiony.

— I  niech sobie pani wyobrazi, 
zamiast fortepianu, przydzielili mi 
trąbkę do ucha. Bezczelni.

— A mnie jeszcze gorzej — pro­
siłam o harfę, a przydzielili mi bę­
ben.

I  jak tu nie walić — jak w bęben.

TPe Wrocławiu artyści, literaci 
i dziennikarze coś podobno knują. 
Przygotowują jakąś kawiarnię. 1 
to gdzie — w podziemiach. Teras 
gdy wszyscy wychodzą z podziemi, 
my mamy zejść do podziemi. Nigdy. 
Otworzyć lokal na tarasie .imagu.

GROT.

W raz ze zwyżką ceny masła i po- i 
gorszeniem się jakości chleba (a  . 
Wrocławianie znają się na pieczy- j  

wie, bo z niejednego pieca chi eh 
jed li)  nastąpiła u nas „haussa“ na 
„czarnym ryńku“ plotki.

Spekulacja wyszła na żer. Sły­
szeliśmy w jednej z kaiciarenrk 
rozmowę dwu panitiś, które z po- j 
ważnymi minami zapowiadały wy- ' 
mianę pieniędzy. Ze już im jedna 
pani z Warszawy powiedziała, iż 
w mennicy naszej — to jak w oho- ' 
sie koncentracyjnym. Biją i biją. 
Ale co biją f  Notce monety.

— Tak jest moja panit —  Lechy j 
się nazywają! Złotego już nie bę- i 
dzie!

Zaprotestowałem.
— Panie się mylą. Będą trzy wa­

luty — Lech, Czech i Rus. I  ja  : 
mam już te domu maszynkę do pod- 
rabiartia tych monet.

— A więc jednak prawda! —  
szeptały do siebie paniusie.____ I

Po lokalikach wrocławskich mó-1

Lech I beben
whoccaw^Łte.

Książka dla młodzieży 
M ARII KANN 
„PILOT GOTOW“
Cena  zt, 590.— H861

kupacji są uznawane, natomiast 
stopni WIN-u, NSZ oraz innych 
nielegalnych organizacji, zwłasz­
cza uzyskanych po wyzwoleniu kra 
ju od okupacji, władze wojskowe 
nie honorują.

1 OB. KAZIM IEROW ICZ W. pod­
czas poboru rocznika 1923 w r. 1945 
postąpił niepięknie:

„Słuchając głupich i bezpodsta- 
wowych porad znajomych, zmieni­
łem swój rok urodzenia z 1923 na 
1919 i w ten sposób uniknąłem służ 
by wojskowej, choć tego nieraz po­
tem żałowałem. Lękając się odpo­
wiedzialności sądowej, nie mogłem 

. sprostować fałszerstwa... Czy takie 
: przestępstwa podlegają amnestii?

Owszem, amnestia uwzględnia 
wszystkie tego rodzaju przestępst­
wa, obejmując je terminem „niewy­
konania obowiązku żołnierskiego". 
Trzeba się udać do komisji ujaw­
nień, a potem załatwić sprawę w 
BKU. — (ło)

i choć ideologicznie nie mam z nimi 
oddawna nic wspólnego"... ,,Czy do 
wódca jest odpowiedzialny za człon 
ków oddziału, którzy nie chcą się 
dobrowolnie ujawnić?“ .

Odpowiadamy na podstawie spe­
cjalnie zasięgniętych informacji:

Akt ujawniania polega na tym, 
że ujawniający się wypełnia dekla­
rację, w której składa zeznania o 
swej dotychczasowej działalności 
politycznej. N ik t nie przeprowa­
dza śledztwa ani nie wymusza zez­
nań. Każdy pisze to, co mu sumie­
nie dyktuje. Każdy też odpowiada 
wyłącznie za siebie i nie może po­
nosić odpowiedzialności za czyny 
drugich. ;

OB. HARNAŚ. —  Pisaliśmy o 
tym już kilkakrotnie. Sprawa przy 
znania „podziemnych" stopni i od­
znaczeń nie jest jeszcze ostatecznie 
uregulowana Zwyczajowo j prowi 
zorycznie załatwia się to tak, że 
stopnie zdobyte w A K  podczas o-

Lodzie podziemia mówią

Przed laty 53 z racji wystawy 
krajowej we Lwowie nastąpiło o - , 
twarcie panoramy racławickiej. Pa | 
norama była tworem trzech wybit­
nych malarzy. Jana Styki, Wójcie 
cha Kossaka i Zygmunta Rozwa­
dowskiego. Obok nich pomagało w 
pracach malarskich wielu młodych 
malarzy polskich i jeden malarz 
czeski.

Panorama była w swoim rodza­
ju arcydziełem artystycznym. Roz­
mach batalistyczny Kossaka, wspa 
niałe w kolorycie pejzaże Rozwa­
dowskiego, charakterystyczne peł­
ne życia postacie Styki, tworzyły 
harmonijną, artystycznie doskona­
łą całość. To też panorama cieszy­
ła się dużym powodzeniem, była je­
dną z głównych atrakcji Lwowa i 
celem wycieczek z całego kraju. W  
czasie okupacji niemieckiej Niem­
cy zaniknęli dostęp do panoramy 
dla cywilnej ludności i panorama 
była odtąd „nur fur Deutsche". 
Podczas nalotów lotniczych uległa 
nieznacznemu uszkodzeniu wsku­
tek wybuchów bombowych.

Po wyzwolenu Lwowa przez Ar-

i zebrał dotąd w drodze składek je­
den m ilion, c zy li rea lizacja otwar- 

j cia panoramy jest jeszcze daleka.
Z trzech głównych twórców pa­

noramy Kossak i Styka umarli 
przed kilku laty. Żyje jedynie Roz­
wadowski, który mimo podeszłego 
wieku jest pełny jeszcze sił żywot­
nych i nie zrezygnował z pracy 
twórczej. Prawdopodobnie weźmie 
on udział przy remoncie uszkodzo­
nej panoramy. (H . Ł .)

I Kom itet, na czel którego stoi ge- ■ 
1 nerał Popławski, obmyśla plan ak­
cji, mający na celu edrestaurowa- • 
nie częściowo zniszczonej panora-j 

: my i  umieszczenie jej w nowym bu­
dynku. Sprawa jednak się odwleka 
i połączona jest z wieloma trudno­
ściami z powodu olbrzymich kosz- 

| tów, jakie pociąga za sobą wybu- 
1 dowanie odpowiedniego na panora 
mę budynku. Kosztorys przewidu- 

i je 300 milionów złotych, a komitet

mię Czerwoną, rząd sowiecki zde-1
| cydował się przekazać panoramę 
| Polsce, co też nastąpiło, mniej 
więcej przed półtora rokiem. Rząd 
polski postanowił, że nową siedzi­
bą panoramy ma być stolica Ziem 
Odzyskanych, Wrocław. Tu też 
przewieziono już w lipcu zeszłego 
roku i prowizorycznie złożono w 

| magazynach wojskowych DOW 4. 
Jest tu odpowiednio zabezpieczona; 
od wilgoci. '



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sad y Wsie

Wpffwy za mienie
pon m  eckie

d a Ziem  Odzyskanych
W Izbie Przemysłowe -  Handlo­

wej odbyła się ostatnio Konferencja
przedstawicieli instytucji i Związ­
ków Gospodarczych Do’nego Śląska, 
poświęcona sprawie odbudowy go­
spodarczej. Poza Dyrekcją Izby Prze 
my słowo - Bar. a. owej reprezento­
wana była Izba Rzemieślnicza, Zwią 
zek Zrzeszeń Kupieckich Dołncś-ą- 
ski Bank Spółdz elszy, Zarząd M .ej- 
ski i Związek przemysłowców bu­
dowlanych. Przyjęto do wiadomo­
ści szczegółowo opracowany memo­
riał, który ma przedstawić w  sfe­
rach rządowych delegacja udająca 
się w  tych dniach do Warszawy.

Przewodnią myślą obszernego i 
rzeczowo udokumentowanego memo­
riału jest zapatrywanie, że 1) lud­
ność Ziem Odzyskanych nie jest w 
możności spłacen.a należności za 
mienie poniemieckie inaczej jak po 
rozłożeniu na dług iterminowe raty 
oraz, że 2) wszelkie wpływy w  fo r ­
mie rat z tego tytułu wpływające, 
winny być zużytkowane na nrńejscu j 
na cele odbudowy. W delegacji do ' 
Warszawy pojada: Prezes Lazar j
(Izba Rzemieślnicze), Dr Blum {Izba 1 
Przem.-Handl.ł, Dr. Rakowski {D oi- j 
nośląski Bank Snółdz elczy), Dr. j 
Lach (Związek Zrzeszeń Kupieckich) !

Szczecin, Odra i Bałtyk
droga do dobrobytu Polski i świata

Pod tym hasłem odbędzie się ..Ty­
dzień Ziem Zachodnich" w  woje­
wództwie szczecińskim- Polski Zwią­
zek Zachodni przygotował już cały 
szereg odczytów, pogadanek, wieczo­
rów  świetlicowych i akademii, któ­
rych tematem są Ziemie Odzyskane.

Główne uroczystości „Tygodnia 
Ziem Zachodnich" odbędą się w 
Szczecinie w  dniu 19 kwietnia br. 
Program przew.duje wielką manife­
stację polskości Ziem Zachodnich i 
odbudowę Szczecina z przemówie­
niami: Wicsocemieta i MirusUa
Ziem Odzyskanych ob. Wł. Wiesła­
wa Gomułki i wojewody L. Bnrko- 
wicza. Po uroczystych przemówie­
niach, uczestnicy manifestacji zło-

Nowa Sól
Akadamia ku czci 

gen. Świerczewskiego
(K). Odbyła się tutaj w Domu Kul­

tury i Sztuki, zespołu fabryk -dolno­
śląskich — uroczysta akademia, poś­
więcona pamięci ś. p. generała Świer­
czewskiego. Na akademię złożyły się 
przemówienia burmistrza ob. Dylskie- 
go i mjr. Draka oraz marsz Chopina, 
k óry odegrała orkiestra Państwowych 
Zakładów Przemysłu Lniarskiego,

Otwarcie K.K.O.
(K.). Na terenie miasta rozpoczęła 

pracę we własnym budynku przy ul 
Ratuszowej, Komunalna Kasa Oszczęd 
ności miasta Nowej Soli. którą zor 
ganizował dyr. Lesik Czesław i  z-ca 
dyr. Konieczny Miecz, przy wydatnej 
pomocy Zarządu Miejskiego.

Bystrzyca

l-s zy  Zjazd S L
ui Bolesławcu

"W Bolesławcu odbył się'pierwszy 
Powiatowy Zjazd Stronnictwa Lu­
dowego. W  obecności starosty po­
wiatowego ob. Kumosza Jana, pre­
zesa Woj. Zarządu S.L. posła ob, 
Majkowskiego Antoniego, przedsta­
wicieli bratnich partii politycz­
nych, Wojska Polskiego, organiza­
cji młodzieżowych i społecznych i 
licznie zgromadzonych -członków, 
sympatyków i gości.

Otworzył zjazd prezes Powiato­
wego Zarządu S.L.-ob. Jan Wolań- 
ski. Przemawiali: starosta, przed­
stawiciele W.P., bratnich partii, 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Związków Zawodowych, Związków 
Osadników Wojsk i t.d. (tp.).

żą hołd poległym bojownikom o N y­
sę Łużycką, Odrę i Bałtyk.

W  manifestacji wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich powia­
tów województwa szczecińskiego, 
partie polityczne, organizacje spo­
łeczne, młodzieżowe i związki zawo­
dowe.

Społeczeństwo tamtejsze jeszcze

raz zamanifestuje swoją nierozerwal
ną łączność z Macierzą i aa wyraz 
temu, że Ziem.e te były są i będą 
polskie. Będzie to jednocześnie naj­
lepszą -odpowiedzią na zakwestiono­
wanie naszych granic zachodnich 
przez anglosaskich mężów stanu. 
Bez Ziem Zachodnich nie ma niepo­
dległej Polski i pokoju w  Europie.

Świdnica
Zgon radnego

(M.Ch.) Przed kilku aniaml zmarł 
w Dzierżoniowie wiceprzewodniczą­
cy Powiatowego komitetu PPS, 1 
przewodniczący Kala Radnych PPS 
w  Powiatowej Radzie Narodowej 
Franciszek Michalak, przeżywszy 
54 lat.

Po żałobnej mszy w  parafia mym 
kościele, nastąpiła eksportacja zw łok 
do pociągu, którym przewiezione zo­
staną do Warszawy.

Jelenia Góra

Kolejka w »  Orbisie* i kioskach turystycznych

„Karpaccy Górale'*
Miejskie Koło Stronnictw*. Ludo­

wego w Bystrzycy powzięło śmiułą 
myśl wystawienia sdirai amatorski­
mi znanego dramatu ludowego pió­
ra Korzeniowskiego p t. „Karpaccy j 
Górale". Wszyscy wykonawca dra­
matu, a było ich aż 27, doskona-e 
wywiązali się ze swego zadania. G ia 
wykonawców ról )b. oh Nsemców- 
nej Ireny oraz Liwa cza Kazimierza 
nie różniła się od gry zawodowych 
aktorów. Przepełniona sala gorąco 
oklask:wa!a wykonawców Czysty 
zysk z przedstawień a ma być obró­
cony na oświatę ludową.

Podatek od psów
W  Bystrzycy wprowadzono poda­

tek od psów w wysokości: od pierw­
szego psa 150 zł., od drugiego — 40G 
zł. i od każdego następnego po 1000 
zł. w  stosunku rocznym.

Wałbrzych
Towarzystwo 

Uniwersytetów Ludowych
W  Inspektoracie Szkolnym w  Wał 

brzychu odbyło się zebranie w  spra­
w ie utworzenia T-wa Uniwersyte­
tów Ludowych. Po obszernei dy­
skusji wybrano zarząd. Prezesem zo­
stał inż. Materny.

a * y

Zjednoczenie Energetyczne 
na powodzian

Stareeia Powiatowy z Żar złożył na 
ręce przedstawiciela dyrekcji podzięko 
wanie za akcję pomocy powodzianom 
i za złożenie pierwszej zebranej ofia­
ry — 13 tysięcy złotych, które wpła­
cono na ręce starosty żarskiego przez 
Zjednoczenie Energetyczne,

Wojewódzki Zjazd
Delegatów PPS

(K-i). W dniach 20 i 21 b. m od­
będzie się we Wrocławiu III Woje­
wódzki Zjazd Delegatów P.P.S. Doi 
nego Śląska.

Program Zjazdu następujący:
20. 4. r. b.. o godz. 9-tej w Te­

atrze Miejskim — część ificjalna; 
otwarcie Zjazdu t zagajenie orzez 
tow. wojewodę mgr. Piaskowskiego, 
odsłonięcie sztandaru W X  P.P S o- 
raz wręczenie lOOiłOO-uąj legityma­
cji członkowskiej.

21. 4. r. b., o godz. 8 — sala po­
siedzeń M.R.N. (stary Ratusz): refe 
■ret polityczno - gospodarczy i spra­
wozdania. Pe obiedrie — wyoćr W o 
jewódzkiej Rady P-P.S. Godz. IS-ta 
— 1 Posiedzenie Wojew. Rady ?.?.S

W  związku z ożyw ’eniein się ru­
chu turystycznego Jelenia Góra sta 
ła się punktem, przez który przecho­
dzą wycieczkowicze w  góry Karko­
noskie i Szerskie. Przed kioskami 
Dolnośląskiej Spółdzielni Turystycz­
nej i „Orbisem" można zauważyć 
| kolejki ludzi. Na ulicaen -ożywiony 
ruch. W  sklepach fotograficznym 
brakuje ju ż rolek filmowych do 
zdjęć.

Słabe tempo prac weryfikacji 
mieszkań

Na ostatnim pasie izemu Pow. Ra­
dy Zw. Zawodowych interpeiowar.o 

jo  słabe tempo weryficach n -eszkań. 
i Okazało się, że wydelegowani do tej 
( pracy przez Zw. Z iwodcwe ludzie 
, m e  zgłaszają się i 1o powoduje osła- 
i hienie tempa. Naleza«cbv postaw ć 
i pod pręgierz opinii publicznej fyt h. 
co nie szanują uchwał swego Związ­
ku Zaw. -Świat pracy Jeleń ej Gory 
domaga się jak najszybszego uregu- 

llowania spraw mieszkaniowych: Co 
na to Pow. Rada Zw. Zawodowych?

Handel j rzemiosło
Poza Wrocławiem i Wałbrzychem 

Jelenia Góra jest najbardziej żywot­
nym i ruchliwym miastem.

Na terenie miasta znajduje się 351 
sklepów różnych branż, 63 restaura­
cji, 12 cukierni, 9 hoteli, 19 spółdziel­
ni, 9 wytwórni wodv sodowej, 23 kio

ski, 4 czytelnie — wypożyczalnie 
książek i kilkanaście księgarni oraz 
kilka składów materiałów opało­
wych.

-Czynnych jest również 167 war­
sztatów rzemieślniczych, z tego naj 
większg liczbę, bo 36 posiadają kraw 
ey. Zakładów fryzjerski-n jest 25, 
fotograficznych U. zegarmistrzows­
kich 6; po jednym tylko są zakła­
dy gorseciarski i garbarski

Kino podrożało o 100 proe.
Poczynając od pierwszego dn.a 

świąt wielkanocnych ceny miejsc w 
tutejszym kinie podwyższono n 100 
proc. Wywołało to wielkie rozgory­
czenie wśród ludności Bystrzycy, po 
nieważ kino jest jedyną ta i-ozryw- 
ką, która dziś wskutek podwyższeń'a 
cen staje się niedostępną dla rzesz 
pracujących.

Lecznica dla zwierzą!
Powiatowa Rada Narodowa uchwa 

liła utworzenie na terenie powiatu 
bystrzyckiego odpowiadającej wszel­
kim nowoczesnym wymaganiom iecz 
nicy dla zwierząt.

Odbudowa szkoły
Sprawa odbudowy szkoły jest w 

dalszym ciągu oaiącym zagadnip- 
niem. Prace wstępne już rozpoczę­
to. W tych dniach oddział Milicji w  
sile kilkunastu funkcjonariuszów 
uporządkował triasy parterowe w

zniszczonym budynku szkolnym przy 
uL Nowosolnej. Obywatelski ten 
czyn M ilicji pod kierownictwem 
Pow. Komendanta ob Tabakiernika 
spotkał się z wielkim uznaniem. Dal­
sze dniówki przy uprzątaniu gru­
zów przyrzekły stronnictwa poiity- 
i:ne oraz inne organ.zacie z terenu 

powiatu.

Szkoły rolnicze
Dzięki śnicjatyw.e ob. inż. Cze­

sława Święcickiego, inspektora szkół 
rolniczych, zorganizowano Da tere­
nie tut. powiatu 7 szkół rolniczych, 
obejmujących obecnie około 1-00 ha 
gruntu. Szkoły te belą miałv ».a za­
danie kształcenie młodego narybku 
rolniczego pod okiem fachowych rol­
ników oraz podniesienie stanu gospo 
darstw rolnych.

Kradzież w Spółdzielni
Do oddziału Spółdzielni Spożyw­

ców w Głogowie włamał się niezna­
ny osobnik przez okno od podwó­
rza. Łupem włamywacza padło kil­
kanaście tysięcy gotówki oraz drob­
na ilość towarów. Śledztwo w  toku.

i i i  pftse m ten, śni?! ngittń. iHlinmi
wszystkich przedsiębiorstw państwowych, 
samorządowych, spółdzielczych i prywat­
nych —  codzienne czytanie

R Z E C Z P O S P O L I T E J
połączonej z D Z I E N N I K I E M  G O S P O D A R C Z Y M
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W  artykule wstępnym na 
temat aktualnego dziś oszczę­
dzania papieru „Życie Wareza 
w y" stwierdza, śe w  Polsce u- 
kazuje się w iele pism. najzu­
pełniej niepotrzebnych z punk 
tu widzenia ogólno - państwo­
wego. Pisma te służą celom 
partykularza i dla zadośću­
czynienia lokalnych ambicji 
psuje się dużo papieru.

Słusznie. Nasze papiernie 
specjalizowały się w produk­
cji™ najcierpliwszego papieru 
świata. Drukowano w najroz­
maitszych zakątkach kraju — 
pisma, które dostarczały stra­
wy dia „Gabinetu Osob iwa- 
ści" w  „Szpilkach" —  lub też 
usiłowały schlebiać miejsco­
wym kacykom.

W pierwszych miesiącach no 
wej Niepodległości —  czasopi­
sma lokalne odgrywały ważną 
rolę informacyjną, gdyż trud'- 
ności komunikacyjne nie poz­
walały na dostawę prasy a 
Większych ośrodków. Dziś jed 
la k  w  mniejszych ośrodkach

„PIŁA MO WP-
ina rację bytu jedynie prasa 
o znaczeniu regionalnym, a nie 
lokalnym.

Również i w  większych o- 
śroclkach, jak Kraków i Łódź 
ukazuje się wiele tyg8dnicz- 
ków nikomu zgoła, poza gro­
nem redakcyjnym, niepotrzeb­
nych.

,płycie Warszawy" przyta­
cza nazwy kilku takich pism. 
Niewątpliwie rekordową naz­
wę posiada organ zwany „P i­
ła mówi". Wiemy dobrze, że 
w  niejednej gazecie „mówią 
piły", ale nie należy tego od­
raza reklamować w tytule. 
Niew ieiki zasięg ma taki 
„Głos Chełmka" organ labry- 
ki butów Bata. (napewno re- 
.daktorzy chodzą bez butów). 
Chełmek ma kilkuset robotni­
ków i wydawanie dla nich spe 
cjałnago tygodnika jest conaj- 
raniej luksusem. (Chyba, że 
fabrykuje się tam buty z™ pa­
pierowymi podeszwami). Zrób 
rny więc umowę z Batą — my 
nie będziemy szyli sobie na­

wzajem butów, a on! niech 
nie robią gazet.

„Echo tureckie" — tnoże u- 
chodzić za organ macówki 
mocarstwa z nad Dardanelli.

Natomiast mielibyśmy pew­
ne zastrzeżenia co do pozycji 
takich jak przytoczony przez 
„Życie Warszawy" „t iłos
Ostrowski". Ostrów W ielko­

polski jest miastem o dużej 
dynamice rozwojowej, jednym 
z ruchliwych miast Wielkopol­
ski, może więc być odpowied­
nią bazą dla czasopisma 

Zasadniczo jednak trzeba 
przyklasnąć sugestiom „Życia 
Warszawy". Przypomnijmy też 
że niedawno „Szpilki" obliczy 
ly, że na jednego Łodzianina 
przypada —  5 egzemplarzy
dzienników i czasopism. Może 
łodzianin znajdzie czas, aby to 
wszystko przeczytać. Ale da j­
cie mu czas, aby się też mógł 
nad tymi artykułami zastano­
wić. Albo też jesteście zdania, 
ie  nie warto się zastanawiać?

Z. GROT.

Olsztyn
Do najdalszych 

wiosek dociera ambulans 
przeeiwweneryezny

Na teren woj. olsztyńskiego przyje 
chał ze Szwecj j olbrzymi eutocar. Bę 
dąeą ruchomą przychodnią przeciw we­
neryczną. Ambulans ten składa i'ą z 
nowocześnie urządzonego gabinetu 
oraz dużej kamery sterylizacyjnej. Po 
nadto wóz wyposażony jest w najno­
wocześniejsze środki lecznicze. Kierów 
nikiem ambulansu jest Polka dr. P:o- 
trowska, przybyła ze Szwecji. Ambu­
lans dociera do najdalszych wiosek.

Ostatnio bawiła w Olsztynie misja 
szwedzkim z szefem transportu kapiia 
nem Thalepen. Wojewoda olsztyński 
dr. Robel wręczył na ręce szefa tran 
sportu specjalny adres dziękczynny 
za bezinteresowną pomoc szwedzką.

Przepijają połowę pensji
Typowym przykładem rozpowszech 

nionego pijaństwa na Ziemiach Odzy 
skanych jest miasto Olsztyn. Według 
oficjalnych danych, ludność tego mia­
sta wypija przeciętnie miesięcznie za 
20 milionów złotych wódki monopo­
lowej, licząc nabywane napoje po ce­
nie hurtowej. Wynosi to około 40% 
ogólnego zarobku wszystkich pracow­
ników, zamieszkałych w mieście. Na­
leży zaznaczyć, że ogólna liczba mieaz 
kańców miasta wynosi 43.000 osób.

Opo’e
Nowe traktory worzą się w rolę

(SI. A. W.) W Kotnpraehcicah pod 
Opolem powstały w ramach 3-leniego 
planu inwestycyjnego wielkie zakłady 
dla budowy i remontu traktorów i ma 
szyn rolniczych. Zakłady są narazie 
częściowo tylko uruchomione i w tej 
chwili zajęte są one montażem nowo 
C2esnyoh traktorów, które w ramach 
dostaw UNRRA przywieziono do Pol 
ski. Traktorów tych jest łącznie 500 
sztuk.

Zakłady w Komprachcicach zajmo­
wać będą się nie tylko montażem no­
wych, ale jednocześnie też przeprowa­
dzać będą remont starych traktorów. 
W planie 3-letnim przewidziano odpo­
wiednie sumy na rozbudowę Zakładów 
w Komprachcicach, które zasięgiem 
swym obejmować będą teren 4 woje­
wództw: śląsko -  dobrowskiego, dolno 
śląskiego, łódzkiego i krakowskiego.
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Festiwal Młodzieży 
* w Pradze

Światowa Federacja Młodzie 
ty  Demokratycznej organizuje 
w  dniach od 20 lipco do 17 sier 
pnia w  Pradze Festiwal mło­
dzieży. Ceie.n tego festiwa’u 
będzie zbliżenie wzajemne mło 
dzieży różayen krajów. W ra­
mach festiwalu odbędą s»ę li­
czne konkursy muzyczne, sce­
niczne i literackie.

Polskę reprezentować będą 
na festiwalu w  Pradze wsjyst 
kie organ z ace  młodzieżowe 
jak „W ici", ZWM, CM TUR, 
PCK, ZHP oraz młodzieżowe 
Związki Zawodowe. Specjalne 
Komisje Eliminacyjne, złożo­
ne z przedsiawie.eii świata si 
tystycznego opracowują pro­
gram występów grupy pol­
skiej. Sekcja Muzyczna Pol­
skiego Komitetu Festiwskwe- 
go oglosua konkurs na między 
narodową pissń młodzieży.

H .M .

A więc skończyły się już ferie swdą 
teczne. Jeszcze nie zdążyliśmy w  peł­
ni wypocząć po... świętach, gdy mu-
ci m y  n a  nnw-o Dr^VtVYmru#»l* w b i *  W  u

kłady, ćwiczenia i inne kulturalne za 
jęcia. Najbardziej poszkodowani są cl, 
którzy mają dom daleko od Wrocła­
wia i  muszą tracić na drogę do i z i 
domu mniej więcej dwie doby. Na 
dobrą sprawę nieszczęśnicy ci nie po­
winni wyjeżdżać, bo ich ferie rcduku 
ją się do 2 — 3 zaledwie dni. W prak , 
tyce wygląda to tak: — wyjeżdża s ę 
możliwie najwcześniej, jedzis się 
dwie doby, w domu odpoczywa się po 
pc-dróży i w ten sposób mijają świę­
ta, potem znów przewlekła jazda po­
wrotna. A gdzie czas na godziwe kul­
turalne rozrywki, gdzie czas na kon­
takty towarzyskie

Stąd wniosek — studenci pochodzą­
cy spoza Wrocławia nie powinni w 
ogóle na ferie wyjeżdżać, a jeżeli to 
wbrew zdrowemu rozsądkowi czynią, 
to wchodzą tu w grę czynniki bardziej 
emocjonującej natury. Jeden wyjeż­
dża, bo wszędzie dobrze, ale w domu 

'najlepiej; drugi, bo tęskni za nią (nim)
! i musi ją (go) przynajmniej raz na 
trzy miesiące zobaczyć; inny, bo lubi 

■ podróże i turystykę; wreszcie ostatni,
; romantyczny wariat, wyjeżdża po to, 
by tęsknić za Wrocławiem. Najnie­
szczęśliwszy jednak jest ten, kto je- 
dzie ze wszystkich wymienionych po­
wodów. Tak! musi jechać i jeżeli nie 
ma pieniędzy na bilet, naciągnie kole 
gę, albo ciotkę, a w ostateczności pc- 
jedzi e na gapę. Jeżeli jest chory, to 
sam przed sobą będzie udawał zdrowe 
go, jeżeli ma coś do załatwienia 1 to 

I b. pilnego, to odłoży to ad ealendas 
graecas, ale pojedzie.

Nawet jeżeli (co nie daj Boże) terie 
zostaną w  przyszłości skrócone no 5 
dni, on też pojedzie. Na to nie no już 
rady.

Inna rzecz, że czasem taki rozkocha 
ny we Wrocławiu zapaleniec może 
niechcący zrobić dużo dobrego . Jego 

I zjawienie się w  rodzinnym domu 
i gdzieś w centralnej Polsce stanowi na 
! macalny dowód żywotności dzis.ejsze 
go Wrocławia i sprawia, że wśród tej 

części społeczeństwa, która dotychczas 
•

nie jest jeszcze zorientowana w (eto- 
eie naszego pionierskiego żywota na 
Ziemiach Zachodnich, budzi się zain­
teresowanie nami i  naszym życiem. To 
jest najlepsza propaganda.

Ponieważ jednak wszystko się koń­
czy, więc ta nieświadomie spełniana 
misja społeczna też nie może trwać 
wiecznie. Delikwent wraca. Zastaje 
Wrocław jakiś przystojniejszy, choć 
bynajmniej nie odśmiecony 1 cieszy 
się, że jest znów na swoich śmieciach, 
które przetrwały już jesień, zimę. orze 
trwają i  wiosnę i lato i doczekają się 
jeszcze następnej jesieni. Świadomość 
ta nie zmniejsza oczywiście przyjem­
ności spotkania się z pierwszym wio­
sennym słońcem we Wrocławiu. Wro 
cławianin widzi tylko pdękne strony 
naszego miasta, uśmiecha się do *łoń- 
ca i pocichutku marzy już o... waka­
cjach. m ir

Poświaieczne reminiscencje

14. Popłewski —  Anatomia ssaków, 
Tom 2
15. Popłewski —> Anatomia ssaków. 

Tom 3.
16. Popłewski —  Anatomia ssaków, 

Tom 4.
17. Saks Zygmunt ■— Teoria funk= 

cyj analitycznych.
18. Sierpiński — Działanie nieskoń­

czone.
19. Sierpiński — Rachunek różni­

czkowy.
20. Stefanowski — Chłodnictwo.
21. Szafer —  Zarys ogólnej geogra­

fii roślin.
22. Szymanowski Ber — Mikrobio­

logia szczegółowa. Tom 1.
23. Szymanowski Ber —  Mikrobio­

logia szczegółowa. Tom 2.
24. Venulet —  Fizjopatologia ogól­

na.
Dla umknięcia spekulacji podręcz 

nikami „Czytelnik1 'zastosuje specjał 
ny tryb sprzedaży, wprowadzając bo 
ny, które za pośrednictwem uczelni 
rozda studentom.

w sprzedaży. Prócz nich wyjdą nie­
długo z druku:

1. Adamczewski —- Krótki zarys 
fizyku

2. Białasiewicz — Przemiany che­
miczne w organizmie żywym.

3. Borsuk — Geometria analitycz­
na w wymiarach.

4. Hirszfeld — Imunoiogia ogólna.
5. Kuratowski — Rachunek róż­

niczkowy i całkowy.
6. Ossowska — Podstawy nauki o 

moralności.
7. Ossowski — U podstaw estety­

ki.
8. Otto — Geometria wykreślna.
9. Pogorzelski —■ Geometria ana­

lityczna.
10 Pogorzelski — Analiza matema­

tyczna. Tom. T.
11. Pogorzelski — Analiza matema­

tyczna. Tom II.
12. Pogorzelski — Analiza matema­

tyczna. Tom III.
13. Popłewski —•- Anatomia ssaków. 

Tom 1.

0 ile oczywiście czas na to pozwala. 
Nie dalej jak przedwczoraj idąc ul.cą 
Rozbrat przypomniałem sobie, że c.aw 1 
no już miałem zamiar bliżej poznać te 
gendamy zakład przyrody i pokrew­
nych specjalności, a że akurat ch la ­
łem się koniecznie widzieć z pewną 
koleżanką z farmacji, postanowiłem 
doń wstąpić.

Wkroczyłem do gmachu po uprzed­
nim obejrzeniu go ze wszech stron, 
niepewny, czy dobrze trafiłem, bo t 
wyjątkiem królującego napisu „Maschi 
nen Bau Sekule — Bauwerk Schułe ‘
1 pięknej sentencji widniejącej nad 
bramą wejściową — „Ohne Fleiss sein 
Preis" — nie znalazłem żadnej tablicy 
stwierdzającej istnienie poszukiwane­
go przeze mnie Zakładu.

Znalazłszy się w  półmrocznym holu, 
zauważyłem gablotkę z napisem -- 
„Ogłoszenia Zakładu Botaniki Rol­
nej". Miałem nadzieję, że tu r. oze 
trafię na ślad zakonspirowanego Zs- | 
kładu Botaniki Farmaceutycznej. Pcd 
szedłem bliżej i  nie uwierzyłem wła- ! 
snym oczom. Wisi sobie, najspokojniej ; 
w świecie, za szkłem, zamknięia na 1 
klucz „Wohnungsłiste" rożnych Bau 
ratów i Dipl. Ing.“ , którzy mam na­
dzieję, opuścili już chyba pTzed dwo­
ma laty Wrocław. Środkowa część 
gablotki świeci pustką. W trzeciej wid 
nieje „Schulordnung fur die preussi- 
schen technischen..." i t. d. Dla upew 
nienda się spojrzałem jeszcze raz na 
górny napis gablotki. Przy tej , tazji 
dostrzegłem małą poprawkę uczynio­
ną czyjąś złośliwą ręką. Nap.s: — 
„Ogłoszenia" został ołówkiem skreślo 
ny i zastąpiony napisem: — „Beiannt 
machungea".

W dalszej wędrówce po gmachu ma 
łem „przyjemność" zauważyć pozo­

stałości niemieckie w postaci — mrsy 
wizytówek i  wykazów na szafkaeu J 
stołach. Odważyłem się nawet przy­
czynić do zapoczątkowania akcji usu 
wania śladów' niemczyzny, wyjmując 
jedną tylko wizytówkę.

studentóio, droczących się z kon­
duktorem — nie zapłacimy, nie ma 
my pieniędzy —  chcesz pan, to za­
trzymaj tramwaj i wyrzuć nas, 
(zbójców było 12, a konduktor je­
den).

Trwało to dopóty, dopóki Dyrek­
cja Tramwajów nie zmieniła tak­
tyki w stosunku do studentów, do­
póki nie przyznała im  biletów zniż 
kowych. A  później, później oficja l­
nie icalka się zakończyła. Studenci 
nie m ieli już podstaw do dalszych 
grymasóic. A le  niestety, zamiast 
zawrzeć pokój z tramwajem — (w 
tym okresie powszechnego porozu­
mienia i zawierania długoletnich 
paktóio przyjaźni) student wroc­
ławski okazał się warchołem i 
prowadzi nadal wojnę nerwów z 
konduktorem, a zwłaszcza z kon­
duktorką wrocławską.

Jak myślicie koledzy, czy nie naj 
toyższy czas z tym skończyć? U- 
derzmy się w piersi i  przyznaj­
my, że stać nas na zapłacenie zło­
tówki za przejazd tramwajem. I  
zastanówmy się, czy nie lepiej by 
było wyładowywać nasz tupet i 
naszą energię w jakimś innym kie­
runku. — Tu specjalny ukłon w 
stronę studentóio prawa, którzy 
więcej niż inni powinni szanować 
przepisy. £.W.

Wiadomo powszechnie, że stu- • 
dent wrocławski i konduktor tram  [ 
wujowy żyją ze sobą jak pies z ko­
tem!

Sympatyczne te stosunki wywo­
dzą się jeszcze z okresu, kiedy to 
student w roku Ą5 czuł się pionie­
rem i  krzewicielem kultury pol­
skiej na Ziemiach Odzyskanych, 
kiedy pracował powiedzmy z odda­
niem nad odbudową i  doprowa­
dzeniem do porządku gmachów i  
zbiorów Uniwersytetu Wrocław­
skiego. Kiedy nie miał jeszcze 
mieszkania i przyzwoitej stołów­
ki, kiedy wreszcie nie posiadał gro 
sza w kieszeni, bo i  skąd. I  właś­
nie ic tym najcięższym dla niego 
okresie „ tramwaj“  nie uznawał i 
studenta wrocławskiego, nie tiwa- j 
żal za stosowne przyznać mu bile- j 
tów zniżkowych. Od tego się zaczę 
ło. Student poczuł się dotknięty i 
pokrzywdzony, zresztą nie bez ra­
c ji i wypowiedział walkę nie­
życzliwym dla niego — tramwajom 
Włocławskim, — Walkę tę podję­
liśmy z odrobiną wściekłości i du 
tym zapasem humoru — kondukt o 
rzy, trzeba o tym pamiętać, musie­
li się stosować do przepisów, wyda 
sranych przez ich organa zwierzch 
nic.

Któż z mieszkańców Wrocławia 
nip pamięta bandy roześmianych |
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| (EM). Lubię spacery krajoznawcze l
chętnie poznaję topografię Wrociew.a, I

Co wy na to?

Partyzanci!
Zarząd Akademickiego Koła Zwiąż 

bu Uczest. Wałki Zbrojnej o NiepodL 
i Demokrację wzywa wszystkich a- 
kademików, członków Związku do 
zgłoszenia się w  sekretariacie do 
dnia 26.6. 1917, cełem uzupełnienia 

| ewidencji weryfikacji odznaczeń i 
i stopni wojskowych zdobytych w  eza- 
sic okupacji. Sekretariat czynny co- 

| dziennie w  godz. 13 —  14 w  budynku 
Brat. Pomocy U. W. pokój Nr. 2 uli- 

I ca Parkowa 20.

ZARZĄD.

alne na członków Towarzystwa, de­
klarowanie abiorowe przez insły 
tueje lab firmy, jednorazowe do­
tacje, fundacje stypendiów i t.p.

Bliższych informacji udziela Se­
kretariat Oddz, Wojewódzkiego , 
Toicarzystwa Przyjaciół Młodzieży i 
Szkół Wyższych Politechnika,

Ob. Miazek, właściciel karuzeli i 
Imprezy rozrywkowej przy ul. 
Stalina, zaofiarował na cele Totca- 
rzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych całkowity dochód z 2-ch 
kolejnych imprez (16.000 zł.), dając 
wyraz pełnego zrozumienia ciężkiej 
sytuacji materialnej studiującej 
młodzieży. Sądzimy, że przykład 
znajdzie naśladowców.

Istnieje wiele możliwości przyj­
ścia z pomocą materialną młodzie­
ży np.: deklarowanie się indywida-

16.000 zf. dla studentów 
a gdyby tak i inni?

O palącym braku podręczników 
akademickich, szczególnie we Wroc 
ławiu, nie trzeba się rozwodzić. Zna­
my go aż nadto. Nie wszyscy nato- 

. miast wiemy, że z inicjatywy Spół- 
j dzielni Wydawniczej „Czytejnik" i 
dzięki pomocy finansowej rządu 
szwedzkiego wydrukowano dla nas 
w Szwecji podręczniki: „Mechanika" 
— Prof. Stefana Banacha i „Wykła­
dy Fizyki" — Prof. Mariana Gro­
towskiego. Książki znajdują się już

w stanie bezwładności, i
Praca społeczna nie cieszy się ' 

wśród niej popularnością. Zebra-1 
nia kół naukowyeh odbywają się 
przy obecności 10% członków, a sa­
me koła wykonują najczęściej czy­
sto administracyjne funkcje. Chór, 
orkiestra, teatr, towarzystwo współ 
pracy z zagranicą nie spełniają na­
wet w części zadań, jakie sobie na­
kreśliły.

Polski Związek Zaehodni prze­
znaczył e  Funduszu Społecznego 2 
mil. zł. na cele młodzieżowe.

Mamy nadzieję, że i inne in­
stytucje zdają sobie sprawę z trud­
ności, na jakie napotykamy i pra­
cy, jaka nas czeka i pośpieszą 
nam z pomocą.

Gdyby było więcej poparcia ma­
terialnego i moralnego dla każde­
go odruchu pracy społecznej mło­
dzieży, gdyby nawiązał się szerszy, 
aniżeli dotychczas kontakt i wy­
miana zdań między nami, a star­
szym społeczeństwem, wzrósłby za­
pewne udział młodzieży w pracy

Ziemie Odzyskane oczekują od 
młodzieży wielkiego wkładu pracy. 
Należałoby rozważyć, na jakie trud­
ności napotyka wrocławska mło­
dzież akademicka. Braków istnie­
jących w naszym studenckim środo­
wisku nie spostrzegają nawet sami 
akademicy. Nasz młody Uniwersy­
tet i Politechnika nie posiadają 
żadnej tradycji, nie ma wśród nas 
starszych kolegów, związanych z 
tą placówką naukową, którzy by 
nam mogli służyć radą i doświad­
czeniem.

Odczuwamy także brak zaplecza 
intelektualnego, jakim są znajo­
mość i stosunki utrzymywane i 
kultywowane w innych miastach 
uniwersyteckich z ludźmi nauki i 
sztuki choćby miało to charakter 
towarzyskich pogawędek.

Sprawa młodzieży nie przedsta­
wia się więc wzorowo pod wzglę­
dem materialnym jak i intelektu­
alnym.

Masa, jaką stanowi wrocławska 
młodzież akademicka, znajduje się

Tanie podręczniki akademickie

co  TO JEST?

Za najdowcipniejszą odpowiedź Czytelnicy „Słowa Akademickie- 
go“ w drodze plebiscytu przyznają zwycięzcy nagrodę w postaci cennej 
książki.

Term in nadsyłania odpowiedzi upłyica z dniem 1 maja b.r.

N a s z  k o n k u r s
Tylko dla studentów

I społecznej. Organizacje społeczne 
i przestałyby narzekać na brak ak- 
j tywnych członków, a życie kult u- 
, rałne naszego miasta nabrałoby 
nowych rumieńców.

KAROL TRAFIKO W  SKI.

W as jest szczęśliwym ojeicm 
4-ga dzieci, niech się zgłosi do 
redakcji „Słowa Akadem iekif 
go“ (Redakcja „Słowa Polskie

I go“, ul. Krupnicza 13) po bliż 
sze informacje.

(wd)
J

Szukamy kontaktu ze społeczeństwem

4=ga dzieci?
znajdzie się we Wrocławiu? P.i I 
kusa r? każdym razie jest uic- 
bylejaka.

A  więc, Studenci! —  Kto z

Jeden z dzienników warszaw­
skich ogłosił, że ofiaruje studen­
towi paczkę unrrowską pod wa 
runkiem, że student ten jest o j­
cem 4-ga dzieci.

Okazało się, że na Uniwersytet 
eie Warszawskim, takiego stu 
denta nie ma. Ciekawiśmy, ezy

Kto jest szczęśliwym ojcem
Uwaga studenci!

Rok I
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K O M U N IK A T *  
I PROGRAMY

Tea irp
Miejski

W czwartek, 17 b. m. o godz. 15-aJ 
„Dwa Teatry", Jerzego Szaniawskie­
go, w raiaaoh „Tygodnia Ziem Za­
chodnich". Dochód na Fundusz Spo­
łeczny Z. Z. Cery biletów od 20 —
00 zł. O godz. 10-ej „DaYertissenect" 

! i „Wieszczka Iniek".
I W piątek, 18 b. m. o godz. 16-teJ 
' Akademia w związku z 4-tą rocznicą 
powstania w gh-elcde warszawskim,

O gcdz. 19- tej przedstawiende zanak 
nięte dla PAFAWAG — „Żołnierz Kra 
kiwej Madagaskaru".

Teatr Lalki i Aktora
W czwartak, 17 b. m,t o godz. 18.S0 

j kabaret literacki: „Bzdura w Płoc.e', 
wystawia „Miłe złego początki", rewią 
z Kuraakowicrem,

Kina
„S LĄ S K " Ogrodovza 66 — film  prod.

radz. „Dusźe meujarztrrone . 
„W AR SZAW A" T l-d ry  17 — film 
prod. ameryk. „Niewidzialny Wróg** 
..ODRA" Kołłątaja 32 film  picd.

radz. „Syn Pułku".
„PO LO N IA " Żeromskiego 53 film 

prod szwsjc. „Ostatnia szansa" 
„P IO N IE R " Stalina 71 — film prod.

pekkiej Znachor"
„TĘCZA" Kościuszki 177 — film  

prod. radz. -Zwinowane ‘otnlskó" 
„F A M A " Rese Pole — film  prod. 

sngieL jSzary Lord".
Początek seshsów w dni powsze­

dnie o godz. 15, 17 1P; w  dni śv/ią- 
tecase o godz. 13, 15. 17, 19.

R a d i o
CZW ARU K. 17 kwietni lM f  r.
5.57 Sygnał Wrocławia. 6 80 Kto- 

dy ranne wsteją zorze". 6.85 Dziennik 
poraeoy. <3-28 Gómnastyka poranna. 
6.30 Muzyka. 7.15 Wiadomości jaeut 
ne oraz przegląd prasy. 7.35 Program 
aa daień bież. 7.40 Koncert poranny 
orkiestry P.R. 8.30 Informacje ogólno 
polskie. 8.4-0 Skrzynka P-C.K. 13.00 
Audycja, dla szkół. 14.00 „Sztwfca poi 
ska w Z S R  R ". 14.30 Koncert orkie­
stry dętej. 15 00 „Śpiewamy pdoesnkl"
15.20 Pelska Rodzina Radiowa. 15 25

1606 Dziennik popołudniowy 1613 
Muzyka rozrywkowa. 16.25 Czat- 
kowskś. Kwartet D-disr w wyic. Kwar 
tetu Polskiego. 1055 Audycja dla tolo 
dzieży. 17.10 Komentarz gospodareoir.
17.20 „Iduzyńa dla wszystkich", trans, 
z saH YMCA. 16.30 Nauka p r z y  głośni 
Jkru ~T8-55 Audycji: ■fśwIatoY.-a T.U R, 
19.06 „Głos takićych". 19.15 Reiffufl 
śpiewaczy G-izet Poazówny w jęz. re 
syjskam (pieśni Crajkowrtdago). 1® 4® 
Koncert życzeń. 19,5" Hejnał. 20,03 
Dziennik wieczorny. 2020 Trybun* 
radiowa. 26.30 „Stara Ameryka", -sul. 
słowno - amzyczaa. 21.00 Stucho wisko 
j». t.: „Odwiedzamy A lfo n s  Dauds", 
21.25 „Mełodie świata". 21.® „.Posray 
wy :zad Brdą". 22,06 Kwadraus pro­
zy — ..-Popioły" St. Żeromskiego. 
23 16 f l  eud. z cyklu poświęconego 
twórcz Karola Szymanowskiego. 23.0© 
Oatat. wia-d. dsatn. radiowego. 2315 
Program na dzień następny. 2325 Lę­
kamy program na j\rtrc. 2S.S0 Płyty
1 komunikaty. 23.35 Wiadomości i  do­
statniej ©hwśM. 24.00 Hynaa,

Cdczgtjj ł zebrania
W piątek, 16-go b. sn. o gc-lz. 1?-«J

odbędzie się w saH 1E2, głównaga gms 
chu Pobteohniki, 32-e posiedzenie naa 
kowe Oddsiate Wra-jtewste&ęo, Boi- 
aki-ego Tow. J»i&tenat , na którym p. 
M Nosarzewska i  p. JSd. Warsau* wy­
głoszą referaty se  temat: „liczby oua 
kłów kratowych wewnątrz krzywej 
zamkniętej zwykłej".

Celem uczczenie TV rocznicy — Pow 
stania w ghetcśe warszawian — Za­
rząd Wojewódzka Zw. Ucz. Walki Zer. 
9 Niepodległość i Demokrację, Afgani 
żuje w holu 16 b. m„ o godz. 16.30 
w sak Teatru Miejekóego we Wroeła- 
wiu — Croesystą Akademię — połą- 
czoaą z występami artyatycząyznL

Ofiary
na powodzian

Członkowie Zrzeszeni*
Drogristów &. P. Okr. Dol­
nośląski 56.806 O

Zarząd Spółdzielni prsy 
Cechu Szewskim Ł S #  si
- Ogółem do dnie dz&iej- 
eeego wpłynęło: . . . .  827.568 s l

N ocne djjżurg aptek
Pod „Zgodą" Wito ta 47. 
„Bonifratrów" Traugutta 57. 
Pod .Różą" Olszewskiego 75. 
„Stara Apteka" Kurzy Targ.

SŁOWO POŁSK1R Nr, 4M Str. ?

OGM SZSM IE
Z ) e da o CACJiie Euergetpczne Okręgu Dolnośląskiego 

cza sza  kouktirs na stanowiska:
1) Dyrektor Kale! Elektrycznych w Wałbrzychu.

Kandydat w  ulen posiadać wrŁ.yzLałcenie wyższe techniczne 
lab ad-mińistrocy jne, praktykę administracyjno - handlową oraz 
trakcyjną.

2) Zastępcy dyrektora Kolei Elektrycznych w  Wałbrzychu, (kierow­
nika technicznego).

Kandydat winien posiadać wykastatcenie techniczne 1 prak­
tykę w dsiedzimie technicznej trakcji •ekfctryeznej.

3) Inspektora Ruchu Kolei Elekt rycsnyćh w Wałbrzychu.
Kandydat winien posiadać długole.nią praktykę w ruchu ko­

lei ekktryczaych.
Warunki według umowy żbioro węj, premie, deputat energii ©lek- 

tryesaej i za pewnione mieszkanie. Kandydaci na powyższe stanowi­
ska zechcą złożyć podanie wraz s życiorysami I odpisami świadectw 
w Wydziale Personalnym Zarządu Zjednoczenia Energetycznego Okrę­
gu Dolnośląskiego Jelenia - Góra, u l Bogusławskiego 2. K-107S

P R Z E T A R G
F U N K T  ZB YTU  S A M O C H O D Ó W  we W rueławm  ogłasza

przetarg nieograniczony na roboty remontowe w garażach i bu . 
dyńk-u Administracyjnym przy ei. Gajowieckiej nr. 135.

L  Roboty basfowiane.
2. Instalacją wodociągową —  kanalizacyjną,
8, Instalację cen tr. —  ogrzewania.
4, Instalację elektryczną i gazową.

Podkładki ofertowe i wyjaśnienia udziela Punkt Zbyta 
Samochodów. Oferty w zalakowanych kopertach należy zło­
żyć do dnia 25 kwietnia b. r godz. 11.30.

Otwarcie ofert komisy.nie nastąpi dnia 25 kwietna o r., 
godz. 12. Punkt Zbytu Sam. zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez podania powodu. s-1077

Bieg na przeiaf
u e  W rocłaiuiu

Związek Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych komun.kuje, że w 
nadchodzącą oiedzie1© tj. 30 kwietnis 
odbędzie się we Wroctav/iu Narodo­
w y Bieg na przełaj o nagrodę 
ZRSS. Zgłoszenia przyjmuję sekre­
tariat ul. Mazowiecka'1? pok. 8 oraz 

■Miejski Urząd W f  i PW  pl. Solny 
(budynek Inspektoratu Budowlane­
go).

Baksi donsoluja
Woodcoeka

W Londynie 15 btn. w  Brodway 
Atietic Club rozegrano mecz bokser 
sk. o prawo walki o mistrzostwo 
świata z Joe Louisem, pomiędzy mi- 

j strzem Europy Anglikiem Bruce 
V,'oodcockien« a Polakiem amerykań 
-sklego pochodzenia Joe tiaksi (Józef 
Baksik).

Baksi z miejsca przystąpił do gwai 
townego ataku rzucając w  I-szej, 
II-g ie j t  Ilf-e ie j rundzie Anglika na 
deski, a wreszcie w siódmym starr 
ciu- ciężko go nokautując Woodcock 
z trudem, przetrzymał żo  eombardo- 
wanie i skończył walkę zupełnie zda 
m olow.an y. ; ,

Dzięki temu zwycięstwu Joe Ba­
si spotka się 28 czerwca z Joe Loui­
sem w walce o tytuł mistrza świata.

ŻYCiE
SPORTOWE

z której wy^lą przyszli obroń­
cy W isły i Odry —  oby tylko 
w zmaganiach z żywiołem ąrod* 
uyin.

akcji letniej. Zgodnie z  życzeniami 
Min. Oświaty postanowiono dążyć 
do tego, by jak .największa ilość , 
dzieci skorzystała w  bieżącym roku i 
z kolonii lub półkolonii.

Dla biednych kolonie będą bezpła ] 
tne, inni wpłacą pewne sumy -według ! 
stopnia zamożności.

Przed zaczęciem akcji kolonijnej 
dzieci -poddane zostaną badaniom le­
karskim w celu oddzielenia i  skie­
rowania w miejsca specjaine dzieci 

| chorych łub wątłych Komisja jest 
;na najlepszej drodze do zapewnienia 
i koloniom stałej opieki lekarskiej.
| Wybitną pomoc zapewniła pod tym 
I względem Ubezpieczałnia Spcieezra.
| Akcja letnia finansowana jest za­
sadniczo przez państwo Dotacje pań 
stwowe są jednak zbyt szczupłe, że- 

; by pozwoliły z  dobrodziejstwa ko- 
j łonii skorzystać wszystkim potrze- 1 
dującym dzieciom. Pomoc społeczeń- 

Istwa okazuje się tu nieodzowna.

. O  D E Z W  A
W  niedzielę, dnia 20 kwietnia h.r^ odbędzie « ę  we W rocław iu  

Uroczysta publiczna promocja podchorążych Oficerskie; Szkoły Sape­
rów Wojska Polskieso, oraz uroczyste aakończietile Tygotela Ziesn "Od- 
<ysk.fi nycb.

W  uroeryetośr!©ch -ych wezmą udzinł najwyżsi Reprezentanci 
W ładz Państwowych, Ke morzą iłowych, oraz różne erganim eje.

Zwracam gżę przeto z gerącym apelem -do wszystkich Cr-aęóów, lu- , 
•tytucji; C*rjr*u:z*crf oraz Mieszkańców miasta W?«cławia © od­
świętne przyoz»ióbienie gmachów urzędowych i domów mieszkal­
nych flagami państwowymi, nr aa przystrojenie balkonów i okien.

Za Prezydenta Miasta 
/— )  D Y M E K  Z D Z IS Ł A W  

K-1082 Wiceprwsydma

Ośutiadcze»je Ł ^0
Uczratooy rKaosłędnłe w fisSopidzie 

1945 r. Ob. iziż. Szałek-owi zarnt 
volikd c-J Łscbostwa, jsas> bezaodrtaw- 
ny cofam i Jego ©ras Jfałaeefeę-prze­
praszam

( — .) E o m : ,n  P o n s i& i łs  -  P o n ć r o w s S i  

Naczelnik Wysfeiabu D-/rokc4 
Pocrt i  Telegrafów

3122

30 lat m u zik !
rad z ieck ie j

Dzisiaj o godzinie 18-tej odbędzie 
•ię w  Klubie, .Toyy-arzystwa. Przyjaż- 
xu Polsko - .odczjrt.żu.a-i
nego muzykologa dr ŻpfSi L  k j  .pą, 
temat współczesne y muzyki radziec­
kiej. Odczyt, ilust-owan? muzycznie 
przez prof. T. Markiewicza, obejmie 
utwory najznakomitszym kompozy­
torów radzieckich, ©ztstniego trzy­
dziestolecia - 

W  programie prz-w ,dziane sa wy 
Jątkt z kompozycji Prokofiefa M ia- 
łkowskiego, Szebaims 1 mnych.

P riy  praef
(K -i) 22-letnia Klara Doroszówna; 

(ul. Na -Szańcach Nr. 12 na. 4), w  cza 
eie mielenia mięsa w  Hł&szynce, 
wskutek własnej sieostroźneści, do- j 
znsła poranienia w trybach dw óch ' 
palców lewej ręk i

Zflfjw trup dsiwka
(Y ) W pociągu tMŚoiesznym War- 

szMwa — -óJrortaw, który pwjtieeirdźf 
na Dworzec Główny o godzinie 4.55 
rano, znałezioso cwrnięie w  gac“ ię 
■ewłińci nowortiifca

W lokalu kuratorium edbyłe się 
ónegdaj zebranie Zarządu Woj. K o ­
misji Akcji Letniej. Przewodniczył 
kurator Jan Dębski. Po sprawozda­
n o  ustępujące to Zarządu t Komisji 
Rewizyjnej wybrano nowe władze 
Komisji. Zarząd stanowią: kuraicr
Dębski jako prezes, dyr. WKOS — . 
Piechnicki — jako yieeprezęs, dyr. 
„Caritas" —  Fa3zenda Jan — jako 
skarbnik dyr. R TPD  —  H. Dąbrow­
s k a —  jako sekretarz. Do Komisji 
Rewizyjnej weszli: Ekerł A ’eksan- 
dra (Ch. TPD ), Kozubek (YMCA), 
dyr. Kwieciński (RTPD).

Z koiei omówiono płan tegorocznej

Dzieei na kolonie letnie

Wielokrotnie ebieeyw3no 
nam, że już wkrótce wszystkie 
nllce miasta otrzymaią nazwy 
polskie. Mityczna kr-misia, któ 
ra zajnao.Tała słe tymi sprawa 
ml, rzekomo ioż dawny uki n -  

czyla sw e prace. Nie widać je­
dnak tego natewnąirz, wprest 
przećlwme, zaczynają powra­
cać dawne pa rwy niemieckie 
nlie. Dzieje sic to dlatego, że 
porozwieszane na roeach nlic 
tabliczki z nazwami polskimi, 
wykonane padle nietrwale, 
eniszczyty się ezajatm do (ego 
stopnia, że nie uosób odc7y- 
tać nazwy. Natomiast dawne 
tabliczki nteiareekie, solidnie 
wykonane, wis/a spokojnie «Ja 
lej, częstokroć, aswci nie prze- 
kreślone.

Jest to skandal, te
w  ciągu iłwerh lat nir pt tra­
filiśmy dotve.h"*as spriw y te.? 
nregnlować. Odpowiedzialność 
aa to ponosi wyłącznie ga rzą l 
Miejski, który ns b u i odcin­
ku w ykizai wielka nieddol- 
ność. Nawet wrycia wlanie go. 
dżinami czasem błakaią -się 
po mieście, w  poszukiwaniu 
Jakiejś ulicy. W obecnym sia­
nie rzeezv tmduo się w  mie­
ście nrieatowwc ywlaszcra, ->e 
brak tabłie ■? planów”  nri-cptk- 
eyjnycb, e które doiwrminamy 
Śie ihz odrofea 

Bówuocaeśnie yism y dla­
czego ntektoie n!*ce. nawet w  
śród mieści u ni.- posiadała żad-
nyćh nH»ń? ś łiw h ęM S  Jest 
Bp. ni. Kydowskr fboezna 
Krupnicżćjj, alóra o> caScj 
swej dłHg.-iśrl bu- ma ani jed ­
nego ńaoiwi, stwierrzajHcrgo 
Jej narwę. Jeden ze znajo­
mych Josłówpł’  pól rtnis sz«. 
kał tej nliry aapróżno,

Najwyisisy czas aby aa tym  
odcinka zaprowaJrł* l-iki lak. 

-  porządek.
rew/cz

Błąkamy się po mieście

I cym nabiera szczególnego cha* 
rakteru. Widzieliśmy bowiem  

| w crasie tej zimy i wiosny bo­
haterską walkę saperów na* 
szych z lodami, z pow**-i/tą. 
Widzieliśmy jak kfedli swe ży 
cie w walce z żywiołem, jak 
heroicznie bronili życia i do* 
byt ku ludności.

Widzieliśmy ich w akcji nad 
wzburzonymi falami rzek. W i­
dzieliśmy, jak potym dziarsko 
odbudowywali mosty i o fa ro  
wali tak szybko nowv most 

j pontonowy —  Warszawie
W rocław  powita całym sei* 

cem saperów, którzy tego ro­
ku tak świetnie zdali egzamin 

; ze swej sprawności, powitamy 
| ich tym serdreczniej, że dumą 
, naszego garnizonu jest wzoro­
wa Oficerska Szkoła Saperów,

Święto sa p era - 2 0  kwietnia
Święto Sapera zostało w roku I 

bieżącym przełożone z dnia 16 
na 20 kwietnia r. b. W ielkie u- 1 
roczysłośc} z tej okazji odbędą 
się we Wrocławiu, gdzie jak 

j wiadomo kształci się Of-cerska 
i Szkoła Saperska.

Do naszego miasta przybę­
dzie Naczelny Dowódca W . P. 
Marszałek Rola Żymierski: N a  
Placu Grunwaldzkim odbędzie 
się Msza Połowa, po czym Na­
czelny Dowódca dokona pro* 
mocji wychowanków Szkoły 
Saperów. N a s łan ie  odbędzie się 
wielka rewia wojskowa, w v tó 
rej wezmą udział delegacje su 
perów r  całego kraju oraz jed 
nośfki wojskowe z Dolnego 
Śląska.

4

Święto Sapera w roku bieżą-

S a t s o e l a d y  i części ssmacfctdswe
GłtSuiag Inspektorat Specjalaej Akcji 

Likcuidacgjuef Mfaisterstea Ziem Odzyskanych

sprzeiia s s a ń s e iu d y  i części sssBsSkSIfiwś
z demobilu Armii Czerwonej W  J Ś w t d l l l c y

(draga na Kaasowic©) 
i Do bnżi, 2S.4.1547 r. sp-rzedaż odbywa się tyiko dla mstytu-iii pań-, 
5 ntwowyeh, isa®B®C2ądev/yrti l spółdzielczych,
t Od dnia 36.4.4947 r. «i.-*cdai — bez ©grandoseó dla wszystkich.

K-1074

OGŁOSZENIE  

Cennik dla krawców i ssłwców
Dnia 12 kwietnia 1947 roku Ko misja Fpołeęzno-Cennikowa uchwa­

liła nastęnnjące eeny dla rzenaioeła krawieckiego 4 szes-rttięgo:

Za Prezydenta Miasta 
Kierownik Oddt. Przemysłowego 

( —)  kpi. F L IB  A N T O N I

CENNIK  KRAW CÓW ;
Ł Uszycie garnitnm lub -pis.n7.czz, I  kategorii — 8.4)0© ii.
Z „ „ ,  „  I I  kategorii — 7.009 i i
3. „ „ „ ,  I I I  kategorii — 4.500 -rf

Dla  świata pracy:
L Uszycie garnituru łub płaszcza I kategorii —  f.OOO d
Z w *  «  »  I I  kategorii — 6.00C zł
& * «  „ „ I I I  kategorii — LOGO zł

CE N N IK  DLA SZEJVCÓW:
L Uszycie cholew męskich — 647 ał
Z Zrobienie wpodów* do cholew — 1.875 ał
Z Uszycie cholewek męskich I damskich 

do półbutów —» tS2S zł
L Zrobienie spodów do póSnrtów > dodatkami 

z płótna k lien ta  1,291 zł
5. Uszycie cholew dziecięcych od Nr. 28 — 34 od — 299 ńł—SO zł
6. Przybicie zeJowck. obcasów — 200 sł 

N in ie  jazy cennik winian ukazać aię w każdym zakładzie.



PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowy Monopol Spirytusowy Zakłady we Wrocławiu —  

Bwojec ogłaszają przetarg nieograniczony na budowę drewnianych 
zasieków na butelki na terenie Zakładów P. M. S. we Wrocławiu —  
S  woj cu.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w Zakładach PMS we Wroc­
ławiu — Swojcu. W  składanych ofertach należy podać proponowa­
ły  termin ukończenia robót od daty podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmo­
wych, z napisem „OFERTA NA  B UDOW ę DREW NIANYCH  ZA- 
6IEKÓW " należy składać w sekretariacie Zakładów PMS Wrocław 

Swojee do godz. 11-tej 24 kwiet-nia 1947 r.
Do wewnątrz koperty a ofertą należy włożyć kwit wadialny na 

•urnę 10.000 złotych.
Otwarcie ofert nastąpi o godz. 11.30 dnia 24 kwietnia 1947 r. w 

Państwowym Monopolu Spirytusowym Zakłady we Wrocławiu —  
$ woj C U .

Zakłady P. M. S. zastrzegają sobie prawoi
1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 1 bez ponosze­

nia jakichkolwiek odszkodowań,
2) wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu,
3) zwiększenie, lub zmniejszenie ilości robót.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone w terminie 

SU dni po otwarciu ofert.
Dyrektor Zakładów PM S Wrocław 

K-1075 ( IN Z . J . S A W IC K I)

OBWIESZCZENIE
Zgodnie z uchwałą Zarządu Miejskiego nu Wrocławia z dnia 

SL4.1947 r. powziętą na--podstawie § 4 statutu podatku od spożycia 
!w lokalach gastronomicznych i szynkarskich pobierany będzie po­
datek w wysokości 10% należności za spożyte w lokaiaeh potrawy 
| napoje.

Podatek ten obciąża spcżywcó w, a pobierany będzie przez dolicze­
nie do kwoty rachunku 10-ciu %.

Przedsiębiorcy gastronomiczni obowiązani są do wystawiania 
rachunków na drukach dostarczonych im przez Zarząd Miejski, kon­
sumenci zai obowiązani są do przestrzegania, by rachunki im przed- 
kładane były wystawiane w aposób wyżej wspomniany.

Za należyty pobór oraz odprowadzanie podatku odpowiadają 
przedsiębiorcy. 

Wszelkie wykroczenia przeciwko postanowieniom zawartym w  
niniejszym obwieszczeniu, będą karane zgodnie z postanowieniem 
1 10 statutu podatku od spożycia. 

Z dniem 10 kwietnia 1947 r. Zarząd Miejski wprowadza dla kon­
troli podatku od spożycia specjalne organa kontrolne zaopatrzone 
W specjalne upoważnienie Zarządu Miejskiego.

Prezydent miasta Wrocławia 
wji. ( — )  M gr. Pożniak Leopold 

K-1031 Wiceprezydent

UWAGA! Kupcy i Rzemieślnicy!
Wydział Finansowy Zarządu Miejskiego przypomina wszystkim 

płatnikom podatku od lokali użytkowych o obowiązku wpłacenia te­
goż podatku za 1946 r. według doręczonych nakazów płatniczych w ter­
minie do dnia 25 kwietnia 1M7 r., w przeciwnym razie Wydział F i­
nansowy Zarządu Miejskiego przystąpi do ściągnięcia powyższych 
należności w drodze egzekucji przy doliczeniu wszelkich kosztów.

Równocześnie Wydział Finansowy Zarządu Miejskiego nadmie­
nia, ż® w wypadkach obniżenia wymiaru podatku od lokali za rok 
1943.wszelkie nadpłaty z tego tytułu zostaną policzone na poezet na­
leżności za rok 1947. K-1034

K U R S Y  I
Ośrodka Szkolenia Zawodowego Państwo wej Fahrgki 

W agonów we Wrocławiu, ul. Poznańska 18/24
Sekretariat (pokój nr. 1) przyjmuje do dnia 27 kwietnia r .  h . zapisy:

1) na 6 miesięczny Kurz Przygotowawczym do wstępnego roku Poli­
techniki, poprzedzony 8 t/g j dniowym kursem s e l e k c y j ­
n y m  Uczniom przysługuje bezpłatnie bursa i  atypedium.

*) na 6 miesięczny Kurs zawodowy stolarski. Kursanci otrzymują 
wynagrodzenie jako pracownicy fabryczni.

Przy zapisach dołączyć: a) podanie, b) życiorys, c) świadectwo sekoine,
*1 metrykę urodzenia. Warunki przyjęcia: ukończenie szkoły powszec mej.
Otwarcie Kursów — 5 maja r. k.
* 115 (—) Dyrekcja Ośrodka.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDl.OWE

KAU CZU K, — Każdą ilość kupuję. — 
iWronecki — Traugutta 69 I p., tram­
waj nr. 6. k  682

HULAJNOGI ogumione, koła lakiero­
wane, huśtawki, szachy, łamigłówki, 
budownictwa, parawanakl, gry, pole­
ca Wytwórnia „Bobo" Katowice, Opol 
ska 18. k  1052

OBRĄCZKI złote, ślubne, biżuterię.
zegarki, poleca — Stajewski, Ogrodo­
wa 42. 2983

MASZYNA do pisania „Orga Pr.wit ‘ 
polskie litery — sprzedam, Żerom­
skiego 41 m. 4. 3117

ODSTĄPIĘ domek z ogrodem t ma­
ły sklep — 3 km od Wrocławia za 
zwrotem kosztów. Oferty: „Słowo
Polskie pod „Domek". 3153

SZCZENIAKA teriera, boksa lub io- 
bermonc kupię Chrobrego 25 sklep że 
lazny. 3101

KUPIĘ sklep spożywcąy lub nadający 
się na spożywczy wraz z przylegają­
cym mieszkaniem. Zgłoszenia ul Ład 
na 10, wędliniaroia przy Placu Grtra 
waldzkim. ::099

SZEŚCIOTYGODNIOWY wilcturek do 
sprzedania. Wiadomość ul. W. Witosa 
5 m. 27. godz. 4 — 6. 3104

DRZEWO R O Z B IÓ R K O W E
BELKI>KROKWIE*DESKI
i I N N E  M A T E R I A Ł  V

SĄ 00 N A B Y C I A  NA Z A M Ó W I E N I E  W : '
Państwowym Przedsiębiorstwie Rozb órek 
i Gospodarki Materiałami Rozbiórkowymi

W R O C ŁA W , ul. M ikołaja 71, III piętro so®

SAMOCHÓD ciężarowy Opel Blitz 4 
tony, nowoczesny sprzedam sklep spo­
żywczy Krakowska 27. 30S9

BIURKA, szafy biurowe, krzesła, ' j -  
pSaLnie jednoosobowe — dostarcza Fa­
bryka Wyrobów Drzewnych, Wroc- 
cław, Ustronie 3. 3081

ZAMIENIĘ gospodarstwo rolne 13 ha 
(20 km od Jeleniej Góry) na willę z 
©grodem we Wrocławiu. Informacje 
Trzebnicka 40 m. 6 godz. 15 — 16

3070

ODSTĄPIĘ pracownię i sklep cukier­
niczy, komfortowo urządzone we Wro­
cławiu, zwrot remontu. Wiadomość ul. 
Widok 2-4 m. 3. 3087

„ W  I K  A “
MBIOJia SB0B5DW 0555818®

CENTRALA WE WROCŁAWIU

I została przeniesiona
na ul. W ita Stiuosza 33/35

(Gmach Banku Handlowego 
Wejście główne). K-1081

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU, dowó i osobisty, odcinek zamel­
dowania Federowicz Fryderyk. 3067

UNIEWAŻNIAM skradzioną 4.247 r. 
ksrtę majątkową na nazwisko Szydeł 
ko Magdalena pow. Trzebnice wieś 
Gonterowice. „004

W OLNE POSADY

SPRZEDAM żaglowiec gumowy skła­
dany Wrocław ŚwistadsEego 8 m. 9.

3073

POTRZEBNI szewcy, zgłosić się Wro­
cław. Kluezborska 16 do sklepu. 3035

; POTRZEBNY od zaraz czeladnik kra­
wiecki na dobrych warunkach, ul. Ol- 

! szewskiego 70 m. 1. 3019
ODSTĄPIĘ sklep z urządzeniem za 
zwrotem kosztów, Wrocław, Rooseeel- 
ta 26 — 1. 3007

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA
ZNALAZCĘ zagubionego dn. 14 kwie 
tnia dokumentu zagranicznego to jest 
affidavity w angielskim języku do 
Ameryki Północnej na nazwisko Mat 
Cha im ze swoją rodziną uprasza się 
o łaskawy zwrot za dobrym wynagro­
dzeniem pod adresem Ogrodnik Całka 
Wrocław, ul. Kluezborska 19 m. 3.

3096

PRACOWNIA cholewkarslca Ponoma- 
renko Mikołaj Wrocław, Ruska 34 
przyjmie wszelkie prace w zakres eho 
lewkarstwa wchodzące. 3022

PANNA do dziecka, starsza, kwalifiko 
w ans potrzebna. Zgłoszenia. Wrocław, 
Stalina 9 m. 13. 3094

Poszukuję
2972

3 poko owe 
mi es z k ani e
z wszelk mi wygodami
za zwrotem kosztów remontu. 
Dzielnice: Sępolno. Zalesie.
Zgłoszenia od 9 — 15. teł. 611 

.. 17 -  19 535

LOKALE

LOKAL duży, I piętro na Świdnic­
kiej do odstąpienia. Informacje 4 —< 
7 wiecz. Złote Koło 19 m. 5. 3090

SLUKAM pokoju, chętnie okolica Po­
litechniki. Zgłoszenia w redakcji „Słoi 
wa Polskiego" od godz. 15 — 20 3175

POSIADAM lokal z mieszkaniem, na­
dający aię na każdą branżę. Oczekuję
propozycji. Sienkiewicza 127 m. 1.

3103

GOSPODYNI uczciwa, czysta, natych 
miast potrzebna Żeromskiego 40—4.

3105

WOJTOWICZ Wanda unieważnia do­
wód PKP Nr. 03764. 3069

PRZYJMĘ dwóch czeladników szew­
skich na dobre szyto obuwie 1 repera 
cje oraz potrzebna dziewczyna uc-zel- 

i wa z gotowaniem i praniem, Wroc­
ław, Traugutta 123. 3033

W DNIU 13.4 zostały zgubione doku­
menty Józefa Ko wa luka. Znalazcę pro 
szę o zwrot ul. T. Kościuszki 194—2.

3025

UCZNIÓW stolarskich przyjtn.e Fa 
tryka Wyrobów Drzewnych, Wroc­
ław Ustronie 3, 3082

ZGINĄŁ dnia 11. 4. 47 r. pies czarny, 
(biały krawat, puszysty ogon). Odprc- 
wadsić za wysokim wynagrodzeniem. 
Myśliwska 8, m. 6. 3G03

DRUKARNIA Państwowa w Szklar­
skiej Porębie pow. Jelenia Góra po­
szukuje maszynisty - zecera w jednej 
osobie. 3OS0

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnię, łazien­
ka. Sępolno. Na 3 — 4 pokoje, kuch­
nia. łazienka. Sępolno lub Zalesie. 
Zwrócę różnicę kosztów remontu. Poi 
średnicy pożądani. Oferty: „Słowo
Polekie Nr. ,.3039" 3030

STUDENTKA med. poszukuje pokoju. 
Najchętniej w pobliżu kliniki. Zgłoszę 
nia pod „Studentka" ul. Krupnicza 13,

3034

POSZUKIWANIA RODZIN

BIELAŃSKI Karol i Felicja i  Hoły- 
nia, powrócili z Afryki i mieszkają; 
Wrocław, ul. Stalina 114 m. 6. Po­
szukują krewnych, znajomych, kolo- 
gów i koleżanki nauczycielki, prosząc 
o nawiązanie fcorespodencji. 3127

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
waicuacyjną oraz kartę majątkową wy 
daną w Chyrowie, powiat Dobrom:!, 
na nazwisko: Kwołek Władysław wteż 
Pawłowice, pow. Trzebnica. 3157

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ew i 
kuacyjną wydaną w Chyrcwie, pow. 
Dobromil na nazwisko: K wołek Waw­
rzyniec, wieś Pawłowice, pow. Trzeb 
naea. 3154

POSAD POSZUKUJĄ

BRONISŁAWA Wojnarskiego, ostat­
nio zamiesi rałego w Stanisławowie, 
przed tym w Toruniu, a obecnie do­
znanego z miejsca pobytu wzywa Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu, ul. Sądowa, 
nr. 1 do zgłoszenia się w sprawie roa 
wodowej I C 155/47 wytoczony przet 
jego żonę — Stanisławę. K-1079

IN ŻYN IE R  lądowy zmieni posadę. 
Oferty Sieradz Zarząd Drogowy, Cza 
jewskl. KJU41

UNIEWAŻNIAM kartę ewidencyjną na 
samochód ciężarowy Nr. rej. C-76708 
Nr. pedw. 99T6064O3 Nr. sil. 606408, 
zarejestrowany na Min. Apr. i Handlu.

__________ 3095

UNIEWAŻNIAM zgubioną anrtę 
RKU na nazwisko Zarzycki Jan. 3110

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
RKU na nazwisko Górzyńskiego Frań 
Ciszka. 3X09

SPAWACZ elektro - autogenicznr, 
poszukuje pracy od zaraz. Oferty: Wro­
cław, I2ełbaśnicza 7. m. 1. '126

INŻYNIER — Architekt, lat 40, żona­
ty, na stanowisku, szuka odpowied­
niej posady od 1.6. 47 r. lub póżn.ej 
pragnąc osiedlić się na Dolnym Ślą­
sku. Oferty z podaniem warunków pra 
cy, płacy, możliwość otrzymania m:e 
szkania i t. p. kierować proszę pad 
nr. 1030 do administracji niniejszego 
pisma. K-1078

BUCHALTER - bilansista (ameryk. 
przebitkowa) przyjmie odpowiednią 
pracę z mieszkaniem. 3002

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100%> drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50V» dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
508/e drożej. W dni świąteczne 
dopłata 250/.. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście 30 sł za 
1 mm.

ZNACZKÓW pocztowych zbiór kupię. 
Zgłoszenia: — piątek, sobota, w fir­
mie Autoserytca. u l Kuźnicza 42.

3066

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wa kuacyjną, wydaną we Lwowie 10 

i maja, oraz odcinki meldunkowe na 
; nazwisko Krystyna Skibińska, An­
drzej Skibiński I Ryszard Skibiński.

3103

SPRZEDAM kompletne urządzenie do 
wyrobu lemoniady. Wiadomość: Pru­
szków, Mickiewicza 4 — 7. Wojcie­
chowski. K-930

UNIEWAŻNIA się pieczątki: Zbśorni 
ica Odpadków „Szmatozbiór" Fr. Wał­
cza k i  P. Binenfełd — Wrocław ul. 

jH. Pobożnego 12 — 14 — 16 oraz 
i Zbiornica Odpadków Fr. Walczak — 
i  Wrocław, ul. H. Pobożnego 12-13-16.

3074

j GOSPODYNI kucharka poszukuje po 
i sady w majątku, względnie w więk- 
szej stołówce. Zgłoszenia „Słowo Pol- 

: skie" pod „Kucharka". 3098

KSIĘGOWY, średnie wykształcenie, 
znajomość przebitki t ramowego pla­
nu kont, zmieni posadę. Również na 
wyjazd. Warunek mieszkanie. Zgłoszę 
nia pod „10". 3107

ESENCJĘ i peafy ąromatyczne do wy 
robu lemoniad — wysyła za zalicze- 

:nśem pocztowym — Przemysł Chemi- 
; czny „Maitra" Kraków, Zwierzyniecka 
i nr. 35. K-1051

i WOSKI, tłuszcze, olejki wymienia na 
; świece — zakupuj©: Krotoszyńska Fa 
' bryka Wyrobów Woskowych, Kroto­
szyn, Sieakiewicca 2-a. K-677

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty, dowód osobisty, odcinki wymeldo­
wania Cecula Jan, Natalia. 3065

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumsn 
ty: dowód osobisty, kartę RKU bilet 
kolejowy, świadectwo szkolne na naz 
wisko Chrostek Jan. 3088

UNIEWAŻNIAM dwie karty ewakua­
cyjne na nazwisko Kurjanowicz Jani- 

! na i  Obodycz Zofia. 3086

NOWOŚCI filatelistyczne, 
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", Wroc­
ław, Rynek 46. K-790

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa 
kuacyjną na imię Natalii Opryńskiej.

3079

SAMODZIELNA gospodyni domowa 
poszukuje pracy. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „Samodzielna". 3106

KOŻNF

PIEGL plamy usuwa krem Rlo-Rita. 
laboratorium Władysław OlszewskL 

Katarzyn. K 76f

PARI - BANU jasnowidząca medium 
w transie powie dokładnie wszystko 
Wrocław. Norwida 5 3 — 9 przy placu 
Grunwaldzkim. 8075

PRACOWNIA cholewek przyjmuję 
wszelkie zamówienia, Wrocław, uL 
Traugutta 123. 3062

OŚWIADCZENIE. — Oświadczam, że 
uczyniony przeze mnie w dniu 21 mat 
ca br. w biurze Zarządu Oddziału 
PCK we Wrocławiu Obywatelowi Lud 
wikowi Gałuszcze, kierownikowi szkffl 
ły powsz. w Kątach powiat Wrocław! 
— zarzut jest nieprawdziwy. Pomó­
wienie to niniejszym cofam, wyrażając 
ubolewanie z powodu wyrządzonej wy 
mienionemu krzywdy — niniejszym 
Go za to przepasząm. H. Borkowskł.-

3100

KW ALIFIKOW ANA trykotarka poszu 
kuje pracy. Zgłoszenia, Wrocław ul. 
Stalina 99 — 10. 3068

LEKARSKIE
W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
1 PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja­
nusz Lesiński, codziennie od 2 — 6 po 
południu. W czwartek i sobotę ed 2 
— 5-tej. WROCŁAW. CHROBREGO 
NR. 20, I I  PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY. K-1030

NAUKA

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
zdemobilizowania na nazwisko Rybak 
Stanisław, Łęgnów. 3072

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOŚCL Informacje — Lublin, skr. 
poczt. 105. K-999

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego’ I wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (1-sze piętro), teł.
68 od godz 8 — 15, w soboty od
8 -  13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4, 
teL 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18. tel. 21.00 Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15. tel 10-98 K ło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 Żegań: Rynek 35. Księ­
garnia Wł Muszyńskiego. Ka­
mienna Gara: Księgarnia koła
„Czyteln ik" Świdnica: Księgar­
nia .Czytelnik". Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz. Inf. 
i Prop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik" Brzeg: Księgarnia M
Wala.
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